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amach na ussoliniego, 
dyktatorowi [ochkosć noso< Córka lorda-kanelerza Irlandii przestrzeliła 

Bandy faszys tów awanturują s ię na ulicach Rzymu. 
« * » " " ' <-' - FASZYŚCI HIlbAJPf PRZEBIEG ZAMACHU 
Rzym, 7 kwietnia. 

Agencja Wschodnia 

Na MussoHnłego dokonano w dniu 
dzisiejszym zamachu rewolwerowego. 

Mussolini był obecnym dziś rano przy 
otwarciu międzynarodowego kongresu 
chirureów, na którym wygłosił przemó
wienie powitalne. 

O godz. 11 przed południem, gdy wsla 
dał do auta, aby udać się potem do Kapi 
tolu, podbiegła do niego jakaś kobieta 
i w chwilę potem rozległ się trzask 
strzału rewolwerowego. Mussolini ran
ny został lekko w kość nosowa. 

Uszkodzenie nie było poważne. Mus 
sol i i ii zachował całą przytomność umy
słu j wydał natychmiast polecenia, od
noszące się do nienaruszania spokoju 
Publicznego, gdyż wzburzony tłum usi
łował dokonać samosądu nad sprawczy 
nią zamachu, którą aresztowano. 

* 
Rzym, 7 kwietnia. 

W sprawie zamachu na MussoHnłego 
Podajemy następujące szczegóły: 

Po dokonaniu na Kapitolu otwarcia 
kongresu międzynarodowego chirurgów 
Mussolini opuścił zebranie w towarzy
stwie kilku lekarzy. Premiera witały 
tłumy. Mussolini w odpowiedz! na owa

cje, uśmiechnął się 1 podniósł rękę do 
góry. Gdy premjer podchodził ku środ
kowi placu przed Kapitolem, jakaś ko
bieta wyjęła szybkim ruchem mały re
wolwer z kieszeni sukni i trzymając go 
oburącz, wystrzeliła, przykładając pra
wie lufę do twarzy MussoHnłego. Kula 
trafiła w dolna część nosa. 

Gdy słynny chirurg Bastianelli rzucił 
się na pomoc Mussolinlemu, ten odejmu 
jąc rękę od krwawiącego nosa, powie
dział: „Nic ml się nie stało". 

Na sprawczynię zamachu rzucił się 
agent policji, jeden kapitan karabinierów 
oraz prefekt policji Odprowadzili oni ją 
na stronę, ratując przed gniewem tłumu, 
który chciał ją zlinczować. Premjer 
cofnął się do gmachu Kapitolu, gdzie o-
becnl chirurdzy dokonali pierwszego o-
patrunku. Po nałożeniu opatrunku Mus
solini podążył do swego samochodu i 
udał się do zamku. Wydał ona raz jesz
cze surowe zarządzenia, podkreślając, 
iż ide należy dopuścić do zamącenia spo 
koju publicznego. 

Mussolini wysiał depeszę do króla, 
zawiadamiając go o zamachu, oraz o 
pomyślnym stanie swego zdrowia. — 
O godz. 12 przybył do MussoHnłego sę
dzia śledczy, któremu premier udzielił 
szeregu wyjaśnień. 

Przed pałacem MussoHnłego zebrały 
się tłumy publiczności, zainteresowane 
stanem zdrowia premiera. 

Z balkonu pałacu Chlgl, wygłosił 
Mussolini krótką mowe, w której po
wiedział: 

Pragnę, abyście choć kilka minut 
słyszeli mój głos. Przekonacie się, iż 
tlinbre mego głosu nie uległ zmianie, a 
bicie mego serca ani o włos nie zostało 
przyśpieszone. Jestem dumny, iż należę 
do pokolenia, które niczego się nie lęka 
i dąży do swego celu. Nic nie moie za
hamować zwycięskiego w swym pocho 
dzie faszyzmu". 

W końcu premjer nawoływał do spo 
koju. 

Rzym, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Chirurg Bastlanl po zbadaniu rany 
Musolinlego orzekł, iż kula rewolwero
wa przebiła na wylot kość nosową. 

50-LETNIA SPRAWCZYNI. 
Rzym, 7 kwietnia. 

Sprawczyni zamachu Jest angielką, 
nazywa się Violotta Helena Gibson, uro
dzona w Dalkey, Uczy lat 50. 

*• 
i * , 

Londyn, 7 kwietnia. 
| Router. — Sprawczyni zamachu na 
MussoHnłego, Jest trzecia córką zmar
łego barona Ashburn, lorda-kanclerza 
Irlandii, urodzona w r. 1876 w Dalkey, 
koło Dublina. Brat Je], lord Ashburn, za
mieszkuje we Francji. Miss Gibson od
znaczała się zawsze ekscentrycznością. 

Rzym, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wieść o zamachu rozeszła się po mle 
ścle bardzo szybko. We wszystkich sfe
rach pannie oburzenie, które przybrało 
większe rozmiary, zwłaszcza w dzielni
cach śródmieścia. 

Grupa młodych ludzi zebrała sie 
przed budynkiem, w którym mieści się 
redakcja dziennika „II Monde", urządza 
Jąc wrogą manifestację. 

Wydano energiczne zarządzenia w 
celu zapobieżenia ewentualnym eksce
som. 

Wenecja, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rozegrały się tu bójki między faszy
stami i marynarzami okrętów amerykan 
sklch. Siedmiu marynarzy ciężko ran
nych odwieziono do szpitali. Sprawa 
moie pociągnąć za sobą konsekwencje 
dyplomatyczne. 

m 
Wiedeń, 7 kwietnia, 

Z Neapolu donoszą: Poseł socjalisty
czny Modlgllani został podczas spaceru 
napadnięty przez nieznanych osobników 
i tak clęiko pobity, i i musiano go opa
trzyć w szpitalu. 

W Lublinie powtórzyły sią demonstracje 
Szarża konnej policji szybko przywróciła porządek, nie czyniąc nikomu krzywdy. 

SZfiR$YCIgb6 ZAMĘTU 
PRZY PRACY. 

Nasz lubelski korespondent donosi: 
Wczoraj o godzinie 10-ej przed biu 

tem urzędu pośrednictwa pracy, zebrał 
się jak zwykle spory zastęp bezrobot
nych, którzy oczekiwali na przydział 
Drący. 

Podczas odczytywania listy przyję* 
tych do robót, prowadzonych przez fir
mę „Ulen", ktoś wzniósł okrzyk: „Wy
puścić aresztowanych"! Tłum powtó
rzył okrzyk. 

Bezrobotni z okrzykiem: „Albo wszy 
scy pójdziemy do pracy, albo nHct", u-
tworzyli pochód i udali się pod magistrat 
tobelskl. 

Tu tłum spotkał oddział pieszej policji 
* naloioneml bagnetami na karabiny. 

Policja konna szarżowała. 
Akcja rozpraszania tłumu trwała kil 

ka minut. Z pośród bezrobotnych nikt 
''e odniósł szwanku. 

Na Krakowskiem Przedmieściu pod 
^3-letnim Stanisławem Puchem, policjan 
t c m konnym, potknął 8lę koń i upadł, 
•nlażdżąc Jeźdźcowi prawą stopę. Poli
cjanta przewiozło pogotowie do szpita
la Jana Bożego. 

Rozproszeni bezrobotni z przed ma-
ftlstratu usiłowali zebrać się po raz dru-

na placu Trybunalskim. Skonsygnowa 
n » Jednakże oddziały policji udaremniły 

zamiar. 

O godz. 11 m. 30, oddziały policji 
ściągnięto do koszar, gdyż na ulicach za 
panował spokój. 

Do prezydjum magistratu przybyli po 
słowie Malinowski 1 Uziemblo z klubu 
PPS., którzy Interweniowali w sprawie 
zatrudnienia bezrobotny cłu 

Delegacja bezrobotnych prowadzi 
pertraktacje w sprawie zatrudnienia 
wszystkich bezrobotnych przez magi
strat lubelski. 

W związku z zajściami w Lublinie, 
policja polityczna aresztowała 42 osoby. 

Charakterystycznym jest fakt, że 
wśród aresztowanych prowodyrów tłu

mu znajduje się tylko dwuch bezrobot
nych, zarejestrowanych w państwowym 
urzędzie. 

Śledztwo prowadzone jest bardzo e-
nergicznie, aresztowania trwją nadal. 

Do Lublina przybył z Warszawy wo 
jewoda Moskalewski. 

Władze polityczne aresztowały or
ganizację komunistyczna, która robiła 
szerokie przygotowania na dzień 1 maja 
Aresztowano szereg komunistów, któ
rzy między innemi przekupili strażnika 
więziennego i porozumiewali się z sie
dzącymi w lubelskiem więzieniu wybit
nymi leaderami ruchu komunistycznego. 

60 lat działalności Hindenburga. 
Wielkie uroczystości w stolicy Niemiec. 

Berlin, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Uroczysty obchód 60-letn?ej działalno 
ści wojskowej prezydenta Hindenburga 

Hindenburg przybrany w mundur 
marszałkowski, udekorowany 78 orde
rami, wygłosił w odpowiedzi przemó
wienie, w którem stwierdził że Reich-

rozpocząl się dziś o godz. 9-30 rano kon • S w c n r a u w a * a s ! « z a spadkobierczynię 
certem zjednoczonych orkiestr wojsko- j t r a d y 5 J i dawnej armji, a pielęgnowanie 
wych. O godz. 11 nastąpiła defilada woj C n 6 t dawnej armji uważa za swój obo-
skowa, a o 12-ej przyjęcie w pałacu Hln! u ' i a z e * 
denburga przy Wilhelmstrasse. Wzięli 
udział w niej przedstawiciele dawnej ge 
neralicji oraz b. adiutant Wilhelma II-go. 
gen. von Plesse. Minister Reichswchry 
Gessler złożył życzenia imieniem Reich 
swehry. 

Nie weźmiecie za złe staremu żoł
nierzowi, że otoczony trofeami z okresu 
chwaty, wspomina % bólem I dumą daw 
ną armfe. Była ona armją ludowa, była 
też szkoła obowiązku I patriotyzmu. 
Cośmy utracili, możemy dopiero dziś o-
cenlć, gdy tego nie stato. 

ŻOliy BEZROBOTNYCH 
DEMONSTRUJĄ. 

Lwów, 7 kwietnia. 
Wczoraj rano przed magistratem ze 

brały sie żony bezrobotnych, domagając 
się od prezydeta Neumanna zapomóg, 
których z braku funduszów miasto nie 
mogło wypłacić. Kobiety zajęły natar
czywą postawę, gdy zauważyły zbliża
jących się mężczyzn. Policji z trudem 
udało się opanować sytuację. 

STAROSTA NOWAK ZAWIE
SZONY. 
Warszawa. 7 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzni . 

W związku z informacjami, podane-
mi przez niektóre organy prasy o zarżą 
dzenlach ministra spraw wewnętrznych 
wydanych w celu ustalenia zachowania 
się władz administracyjnych i organów 
policji państwowej w Stryju podczas o-
statnich zajść, —ministerstwo spraw we 
wnętrznych wyjaśnia, żc badanie zacho 
wania się tychże władz i organów zo
stało powierzone wyższemu urzędniko
wi ministerstwa spraw wewnętrznych 
iiisrx bezpieczeństwa publicznego, p. 
Mackiewiczowi, który w tym celu na
tychmiast po wypadkach udał się do 
Stryja. Na podstawie złożonych przez 
inspektora Mackiewicza sprawozdań i 
wniosków p. minister spraw wewnętrz 
nych zarządził wszczęcie przeciwko sta 
roście w Stryju Nowakowi formalnego 
dochodzenia z równoczesnem zawiesze
niem starosty w urzędowaniu. 
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Str. » JLUSTfffmANA REPUBLIKA* 

Kariera łodzianina 
w Ameryce. 

Artur Relchman ve( Rich skaza
ny na dożywotnie więzienie . 

Nowy Jork, 7 kwietnia. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

W miejscowości Mahag, sianie .Mi
chigan, skazany został na dożywotnie 
więzienie syn znanego miliardera 1 fa
brykanta Artur Rich. liczący la 22. 

Rich wyemigrował przed wojna z 
Lodzi, gdzie nosił nazwisko Relchman, 
podczas wojny w Ameryce dorobił słe 
znacznego majątku. Syu jego Artur ska
zany został za napad na swa koleżankę 
z kolegjum, która pobił do nieprzytom
ności. 

Z a k o p i a ń s k i g a b i n e t 
U stóp Giewontu pos. Witos wykombinował nowy rząd z gen. 

Sikorskim na czele i p. Michalskim w roli min' skarbu. 

N. P. R. dotychczas nie Idzie na pasku pasko-piasf6w. 

Narady z żydami 
pod patronatem min. Grabskiego 
Spr. parl. „II. Republiki" (L) telefonuje: 

Wczoraj premier Skrzyński przyjął 
przedstawicieli „Koła żydowskiego" w 
osobach posłów Hnrtglasa I Farbstelna. 
W konferencji brał udział również mi
nister oświaty Grabski. 

Narada dotyczyła postulatów gospo
darczych „Koła żydowskiego". 

W nadchodzący płatek odbędzie sie 
druga narada pod przewodnictwem pre 
mjera Skrzyńskiego, w której wezmą u-
dzlał również ministrowie Zdziechowski 
I Osiecki. 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

Sejm leszcze świętuje, czego nie mo
żna powiedzieć o przywódcach prawicy 

ino krzątających sie dokoła nowej 
koalicji 

Sen o władzy nic przestaje mamić 
p. Witosa i, jak powszechnie twierdzą, 
jest on dusza zakopiańskich pertraktacji 
mężów zaufania dawne] większości chje 
no-plastowej. 

W kierunku utworzenia gabinetu, 
opartego na tych stronnictwach plus N. 
P.R.. zrobiono już pierwszy krok, pole
gający na lansowaniu próbnych balonów 
prawie, że już kompletnej listy nowego 
gabinetu. A „świetna" to jest lista! 

Na jej czele bowiem postawiono ni 
mniej, rn* więcej, tylko generała Sikor
skiego. 

Więc p. Witos po tc trudzt się, po to 
jeździ do Zakopanego, na gwałt ściąga 

tam co potężniejsze ostoje reakcji, aby 
wspaniałomyślnie ofiarować premiero
stwo, drugiemu po sobie wiecznemu kan 
dydatowl na stanowisko szefa rządu. — 
To jest jedna strona pikanterii koncepcji 
Wltosowej. 

Druga nie daje na siebie długo cze
kać. Tuż, tuż bieży za pierwszą, gdyż 
oto tekę skarbu mianoby powierzyć 
człowiekowi o przysłowiowej już dziś 
„żelaznej miotle", posłowi Michalskie
mu, członkowi monarchistycznego stron 
nictwa DubadecjL — Monarchiści w rzą 
dzie republikańskim to już zakrawa na 
kawał. 

Resztę tek rozdanoby pom!ęd7" Inne 
stronnictwa. 

Nie zapomniano nawet o NPR. bez 
której wymarzona większość rządowa 
pozostałaby tylko w sferze marzeń za
kulisowych. 

W NPR sprawa jednak nie jest tak 
prosta. Przyjaciele Witosa rozgłaszają 
coprawda na prawo i lewo, że w kon-
wentyklach zakopiarikslch brał również 
udział prezes klubu parlamentarnego N. 
P. R. — poseł Popiel. 

Wczoraj jednak p. Popiel zadał te) 
wiadomości kłam, oświadczając kate
gorycznie że w Zakopanem wcale nie 
był.. 

Fakt jednak pozostaje faktem: Pra
wica coś knuje, a koalicje już dziś nale
ży uważać za ostatecznie pogrzebana. 

Złoty sen plastowców o rządzie gen. 
Sikorskiego, poza którym stałaby po
sępna postać twórcy paktu lanckorori-
sklego, Witosa, dla olbrzymie] większo
ści obywateli stałby sie dławiąca zmora. 

Przebudzenie z takiego snu byłoby 
katastrofą, przedewszystklem dla twór 
ców takiego rządu. 

Czesi chcą nas ubrać 
w s w o j e buty i rękawiczki. 
Z Warszawy donoszą: 
Delegacja czechosłowacka do roko

wań handlowych z Polską, zgłosiła 
przed świętami nowe żądania. 

Wśród tyhc żądań najważniejsze do 
tyczą zniżek celnych dla wytworów 
'czechosłowackiego przemysłu garbar
skiego i szewskiego. 

Żądania czechosłowackie, w razie 
przyjęcia ich przez delegację polską, 
zniszczą przedewszystklem najstarszy 
przemysł w Polsce — mianowicie ga r 
barski — I zupełnie unieruchomią pol
skie fabryki obuwia, przeżywające dziś 
wielki kryzys. 

Już bez tych zniżek czechosłowacki 
przemysł skórzany zalewał Polskę swe 
mi wyrobami. W r. 1925 przywieźliśmy 
bowiem z Czechosłowacji skór wypra
wionych za 23.102 tys. kor. cz„ obuwia 
gotowego za 42.21 tys. kor. cz., ręka
wiczek za 1.639 tys. kor. cz., innych wy 
tobów skórzanych za 272 tys. kor. cz. 

Po uwzględnieniu żądań czechosło
wackich będziemy musieli ubierać się 
tylko I wyłącznie w czeskie obuwie i 
rękawiczki. 

Bombardowania Pekinu 
z aeroplanów 

przyczynia nieobliczalne straty. 
Londyn, 7 kwietnia. 

A j e n c j a Wschodnia 

Donoszą z Pekinu, iż ambasadoro
wie państw obcych wystąpili do rządu 
pekińskiego z energicznem oświadcze
niem. Iż czynią rząd ten odpowiedzial
nym za wszelkie straty, poniesione przez 
cudzoziemców naskutek bombardowa
nia miasta z samolotów, oświadczenie 
to domaga się również spowodowania 
przez rząd pekiński zaprzestania bom 
bardowania miasta z samolotów, oraz 
do ochrony życia i mienia obywateli 
państw obcych. 

Sowiety zachowują pozory siły 
a!e od wnętrza toczy ich czerw spisku i korupcji. 

Bolszewicy zwalczają 
Szwajcarię i l igę narodów. 

Moskwa, 7 kwietnia. 
Agencja Wschodnia . 

W odpowiedzi na zaproszenie do 
wzięcia udziialu w konferencji przygoto 
wawczej rozbrojeniowej, rząd sowiecki 
odpowiedział, że nie odstępuje od swego 
stanowiska, wyrażającego się W tem, łż 
nie weźmie on udziału w żadnej konfe
rencji, która odbędzie się na terytorium 
Szwajcarii. 

Pozatem odpowiedź sowiecka zawie 
ra mały komentarz, który mówi, i z dla 
wyników konferencji byłoby lepiej, aby 
odbyła się ona nie pod egidą ligi naro
dów. 

Oferta dla Ameryki 
Zapłacą długi majątkiem cara. 

Berlin, 7 kwietnia. 
„Telegraphen Union" donosi z Mo

skwy, że rząd sowiecki postanowił wy 
stosować nowe memorandum w spra
wie swego stosunku do St. Zjednoczo
nych Ameryki Półn. W memorandum 
tem sowiety mają oświadczyć gotowość 
podjęcia stosunków z Ameryką 1 zwro
tu połowy sumy długów rosyjskich, wza 
mian jednak za to domagać się będą 
zwrotu osobistego majątku ostatniego 
cara. 

Chodzi tu o majątek, zdeponowany 
w bankach amerykańskich. 

Memorandum ma być podpisane 
przez Cziczerina i Rykowa. 

Trudno pogodzić „zbratane" ludy. 
Komisja rekonstrukcji Ligi narodów rozpatrzy 4 pro

jekty, z których... żaden nie będzie przyjęty. 

Fałszerze u 
deretiw 

mor-

Jak sprzątnięto w Budapeszcie 
człowieka, który za d u t o wie' 

dział. 
Paryż, 7 kwietnia. 

„Lc Malin" donosi, jak twierdzi, 
dobrze poinformowanego źródła, że 
zmarły dnia 30 marca w domu zdrowia 
w Budapeszcie poseł nacjonalistyczny 
'Jerzy Hir, wmieszany w aferę fałszer 
stwrt franków, pod naciskiem swych 
dawnych przyjaciół politycznych otwo 
rzył sobie żyły, a gdy to nie spowodo
wało natychmiastowej śmierci, został 
otruty z połeceula tajnych stowarzy 
szef), zainteresowanych w tem, aby wia 
dome Mirowi fakty nie zostały ujawnio 

Gdańsk, 7 kwietnia. 
Korespondent genewrski „Danziger 

Zeltung" stwierdza, że w kołach sekre
tariatu ligi narodów rozważane są obec 
nie cztery możliwości rozwiązania pro
blemu rozszerzenia rady ligi. 

Pierwsza przewiduje rozpatrzenie 
narówni wszystkich zgłoszeń poszcze
gólnych państw do rady ligi. 

Druga możliwość podobna, zawiera 
ednak zastrzeżenie, aby wnioski po

szczególnych państw były rozpatrzone 
przy uwzględnieniu konsekwencji, jakie 
mogą wyniknąć z rozszerzenia rady co 
do politycznego stanowiska i presłigc'u 
ligi narodów. 

Trzeci projekt— pokrywa się ze sta 
nowiskiem Niemiec. Do rady ligi winny 
wejść tylko Niemcy i nikt więcej. 

Czwarty jest oparty na najszerszych 
postawach. Przewiduje rekonstrukcje 
nietylko rady i zgromadzenia ich wza
jemnego stosunku, ale wogóle rewizje 
podstaw, na których liga narodów sic 
opiera. 

Korespondent gdańskiego pisma za 
pewnia, że przeciwko każdej z tych kon 
cepcji istnieje silny sprzeciw. 

Na pierwsza nie godzi się Anglia, 
przeciw drugiej veto założy Szwecja, 
trzecia niemiecka — jest nie do przy 
jecla przez wiele państw | stworzy sy
tuacje, analogiczna do marcowej, a prze 
ciwko czwartej zaprotestuje Francja, 

Komisja rekonstrukcyjna, która roz 
pocznie swe posiedzenia 10 maja, o tyle 
doprowadzi do rezultatu, o ile przedsta 
wiciele poszczególnych państw, którzy 
przybędą do Genewy, będą mieli wolną 
rękę i nie będą związani instrukcjami 
zbyt ścisłemu 

Berlin, 7 kwietnia 
Agencja Wschodnia 

Korespondent Agencji Wschodniej do 
nosi, że delegatem niemieckim do komi
sji ligi, która obradować, ma nad spra
wą reorganizacji ligi narodów, zostanie 
mianowany najprawdopodobniej dyrek
tor ministerialny, dr. Gaus. 

Zadaniem tego delegata będzie m. In 
przeforsowanie w kołach rady ligi ten
dencji zmierzających do zanulowania nie 
zwykle niemiłych dla Niemiec punktów, 
jak: kontrola wojskowa, okupacja po
szczególnych terenów w Nadrenji, oraz 
ograniczenia w lotnictwie niemieckiem. 

Londyn, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Tulc&ruliŁznu 

Spisek we flocie kron-
sztackiej. 

Petersburg, 7 kwietnia. 
Dzięki przypadkowi wykryto w 

Kronsztadzie spisek, organizowany n» 
krążowniku „Marta". 

Spiskowcy przygotowywali zamach 
na komisarza floty bałtyckiej, Zofa, I In 
nych komunistów, którzy mieli przybyć 
do Kronsztatu na obchód rocznicy pierw 
szego powstania. 

Wobec wykrycia spisku, jak donosi 
Wozrożdienic", aresztowano 4500 ma

rynarzy, z tego 600 ludzi odrazu wy
ekspediowano do innych oddziałów mor 
sklch, a 75 ludzi pod silną strażą wysła
no do Moskwy. 

Sowiety starają się rzecz całą zatu
szować, ponieważ w aferę tę zamiesza
ny jest podobno sam Zinowjew i jeszcze 
inny wybitny przywódca komunistycz
ny. 

Śmierć za defraudacje. 
Moskwa, 7 kwietnia. 

Jak donoszą „Izwiestja", sąd w Ro
stowie nad Donem skazał zastępcę prze 
wodmezącego komisji 'opieki nad dzieć
mi, Dudara, za roztrwonienie 20,000 rb. 
z funduszów skarbowych na rozstrzela
nie. 

Sąd okręgowy w Leningradzie, za 
roztrwonienie 70,000 rb. w truście lnia
nym, skazał niejakiego Iljlna na rozstrze 
lanie, żonę jego, Polańską, na 5 lat wię
zienia, współuczestnika roztrwonienia, 
Kolina, na 3 lata więzienia. 

Pokoju za wszelką cenę 
pragnie Francja w Marokko. 

^aryż, 7 kwietnia. 
Briand podkreślił na dzisiejszej kon

ferencji z ministrem, wojny, Painlevcm 
„Times" donosi, że Francja I Anglja !i prezydentem francuskim w Marokku, 

skłonne sa do pewnego stopnia pójść na 
rekc żądaniom Niemiec odnośnie udzielę 
nia im prawa do niektórych byłych nie
mieckich kolonii, nio mających wybit
niejszego znaczenia politycznego. 

Stecgicm, iż rząd francuski jest zdecy
dowany doprowadzić za jakąkolwiek ce 
nę do zawarcia pokoju z Abd-el-Krimern 
i zaprzestania przeciągającej się w nie 
skończoność wojny w Marokku. 

Kasteony Program 
K I N O - T E A T R U „ L U N A " 
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2561 głosów za monarchia. 308 glo
bów za republika, 136 — za dyktaturą 
faszystowska, -2 — za dyktaturą pro
letariatu! 

Gdzie? W Poznaniu. 
Plebiscyt? Nie, konstytucja nasza 

lic przewiduje plebiscytu. 
Podane powyżej cyfry są rezulta

tem dotychczasowym ankiety, urzą
dzonej przez prawicowe pismo „Ga-
seta Powszechna", wychodzące w Po
znaniu. 

Pismo poznańskie w podtytule swe-
Ko artykułu „Monarclija czy republika' 
określa powyższą ankietę jako „narzu
cona, redakcji przez czytelników", .le-
fl' tak jest w rzeczywistości, należy 
s ,c cieszyć z postępów uświadomienia 
Politycznego czytelników „Gazety Po
wszechnej", niezależnie od wyników l 
barwy owego uświadomienia. Lep

sze to w każdym razie od zupełnej kon 
fuzji I kwietyzmu. 

Uczestnicy swoistej ankiety po
gańskiej . nadsyłają obszernie motywo
wane odpowiedzi, nie ograniczając sią 
krótkicm wypowiedzeniem za lub 
Przeciw monarchji. Niejaki p. A. Woź
niak z Dobrojewa uzasadnia np. po
trzebę ustroju monarchicznego w Pol
icę w sposób następujący: 

— „ponieważ takie rzeczy jak pa
triotyzm, uczciwość itp. przy Istnieją
cym ustroju republikańskim stały się 
' uż tylko pojęciami bez znaczenia, nie 
°dgrywającemi w uaszem życiu poli-
tycznem żadnej roli, przeto odnoszę 
wrażenie (podkr. Red.), że życie poli
tyczne kraju bez zmiany uś»roju nic da 
s ie. odrodzić". 

ł dalej: „rządy zaborcze wszystkie 
My monarclilczne, wszędzie wpajany 
był kult monarchii, więc naród nasz 
Przyzwyczajony jest widzieć monarchę 
'ako głowę państwa". 

W ten sam ton uderza p. J. O. z 
g n a n i a . 

„Monarclija czy republika? 
Doprawdy niewiadomo już co powie 

dzieć o tej naszej kochanej republice, 
b° właściwie mamy anarchię. Ciężko 
J u ż nam nawet oddychać I jeżeli się to 
Zl'pełnie nie zmieni, to naszą kochaną 
Polskę czeka smutna przyszłość, par-
tyJńlctwb ją zgubi. Jeżeli zatrzymamy 
C a*y obecny system, to następny sejm 
jadzie jeszcze gorszy, aniżeli obecny. 
Nie widzę innej drogi wyjścia, jak za
prowadzenie ustroju monarchicznego z 
s i l»ą władzą". 

Pan A. H. O. z Poznania stwierdza, 
Z e ..Potrzebny nam człowiek o stalo-
^ eJ woli z energia, któryby się nie oglą 
^ na żadną partje czy stronnictwo, a 
takim człowiekiem może być tylko (?) 
dziedziczny monarcha. Jestem zwolen 
"'kiem monarchji, gdyż wierzę, że tyl-

ô monarchja może nas uratować". 
Ależ prócz tych tysięcy głosów za 

monarchją były także setki głosów za 
rePubliką. Cóż mówią jej obrońcy? 

Pan N. S. z Brodnicy opowiada się 
republiką i tak jej broni: 
..Mów; się i pisze o złych rządach 

Republikańskich, ale zapomina się, że 
leszcze większego licha były warte rzą 
Qy rnonarchistyczne. Cóż była warta 
Monarclija rosyjska, austriacka, nie
miecka? 

Całe nieszczęście, że u nas wielu 
prawdziwego repuhlikanizmit. nic ro
zumie i zachowuje się po bolszewicku. 
»ych byłoby dobrze wysiać do Sta-

n °w Zjednoczonych, aby tam przesiąkli 

duchem naprawdę republikańskim etc. 
etc".... 

I tak ad infinitum. Z malemi zmia
nami, ciągnie się litanja odpowiedzi na 
wyrosłe i wybujałe dość szybko jak 
na nasze stosunki pytanie sfinksowe: 
Monarchja czy republika? 

Z ogólnej treści całej literatury an
kietowej' o zabarwieniu monarchistycz-
nein i faszystowskim odnosi obiektyw
ny obserwator wrażenie, iż wszyscy 
lub prawie wszyscy oponenci republl-
kanizmu, wzorem p. Woźniaka z Do
brojewa, „odnoszą wrażenie", że do

kładnego, określonego obozu nowego 
ustroju nie wyobrażają sobie plastycz
nie, że, odczuwając co ich boli, wołają 
o maście cudowne, o lekarza - cudo
twórcę, który jednym passem magicz
nym ukoi ich cierpienia, zamieni wodę 
w wino, każe wyrosnąć palmom na 
piaskach nadwiślańskich i przeobrazi 

w farysów zwykłych zjadaczy chleba 
lub grosza publicznego. 

Wszakże w tem wszystkiem jest 
pewna myśl przewodnia, płynący nur
tem podziemnym odruch niezadowole
nia i zarazem tęsknoty za zdobyciem 
spokoju, którego gwarancją wydaje się 
być w umysłach ankietowiczów rząd 
silnej ręki. 

Niepokój i pożądanie czegoś nowe
go, które w tak silny i mocny sposób 
nałożyły swe piętno na okres przedfa 
szystowski we Włoszech i które też je
dnocześnie sprawiły, iż marsz na 
Rzym i trjumf faszyzmu przyjęte zo
stały w ciszy i spokoju zadowolenia. 

Podobne tym właśnie odruchy i prą
dy wewnętrzne nurtują śród szerszych 
warstw w Polsce 1 one to, a nie agita
cja monarchistyczna sama przez się 
sprawiają, źe idea republikańska bled

nie w oczach wielu jej zwolenników 
wczorajszych. 

Nie brak też śród nowopowotanych 
monarchistów j takich, którzy nie uczu 
ciowo, lecz rozumowo skłaniają się ku 
systemowi rządzenia, wyprowadzają
cemu na czoło państwa jedną siłę, jed
ną partię, gwarantującą reakcyjny czy' 
liberalny, lecz w każdym razie jednoli
ty kierunek rządów, jednolitą, mocną, 
pewną siebie i swych celów politykę. 

Tak czy inaczej ewolucja poglądów 
politycznych w okresie obecnym w Pol 
sce wskazuje na powolne acz stałe 
przesuwanie się nastrojów w kierun
kach skrajnych, czego bezpośrednim 
teraz czy później, wynikiem będzie 
osłabienie prądów demokratycznych i 
liberalistycznych. • 

Nie liczyć się z tem zjawiskiem i 
przeoczać je dzisiaj byłoby grubym 
błędem. W. P. 

asa 

Bankructwo, czy trudności? 
Parlamentaryzm jest ła twy do krytykowania, 

lecz t rudny do zastąpienia. 
(Rozmowa z marszałkiem seimu, p. Ratajem.) 

Jedno z pism stołecznych przeprowa
dza ankietę na temat: czy przeżywamy 
kryzy* parlamentaryzmu? Podajemy po 
m/M oplnję w tej sprawie marszałka 
^cjiiiu, p. Rataja. 

Red. 

— Czy przeżywamy kryzys parła-, 
montaryzmu? 

— 1 tak i nie — oświadcza p. marsza
łek — zależy bowiem, co się rozumie 
pod słowem „kryzys". Jeżeli pan rozu
mie kryzys, jako bankructwo, — muszę 
na pytanie to dać odpowiedź przeczącą, 
jeżeli natomiast rozumie pan kryzys, ja
ko trudności, — nie mogę temu zaprze
czyć. Albowiem tak u nas, jak gdziein
dziej przechodzi parlamentaryzm drogę 
głębokich i wielkich trudności. 

— Społeczeństwa odnoszą się dla te
go do parlamentów coraz krytyczniej. 

— Tak jest. Dowodzi tego — mówi p. 
marszałek — zjadliwa, choć niezawsze 
słuszna i bardzo często powierzchowna 
krytyka pod adresem parlamentów, 
zmniejszenie powagi dał ustawodaw
czych, zmniejszenie autorytetu ich człon 
ków. Do tego zresztą posłowie nieraz sa 
mi walnie sdę przyczyniają — szczerze 
przyznaje przewodniczący naszej izby. 

— I wewnątrz parlamentu są wrogo-
wie parlamentaryzmu. 

— Niechęć do parlamentaryzmu uja
wnia się zwłaszcza u skrajnych skrzy
deł. Skrajne skrzydło lewe „zarażane" 
mniej lub więcej hasłem dyktatury pro
letariatu ma wielkie trudności w prakty
ce, godząc się z „regimc'm" parła 
mentarnym. choć głosi, iż stoi na grun
cie demokracji. Skrajne skrzydło prawe 
trudno znów godzi się z myślą o rezy
gnacji z dotychczasowego stanu posiada 
nia i z konieczności ofiar nieraz jedno
stronnych, których się od niego żąda; to 
skrzydło zerka więc ku dyktaturze, któ
ra raczej gotowa wprowadzić chaos, niż 
uratować państwo. 

Oczywiście nie brak też głosów kry
tycznych pod adresem parlamentu d ze 
strony kół umiarkowanych. Te głosy są 
twórcze; zmierzają one do naprawy i u-
zdrowienia parlamentaryzmu który i tak 
jest silny. 

— W czem, zdaniem pana marszałka 
leży jego siła? 

— Siła i rękojmia, „regiment" demo-
kratyczno - parlamentarnego leży nie w 
tem, by był on idealny i wolny od wad 
i ułomności, lecz w tem, iż każdy inny 
ustrój na dłuższą metę wykazuje więcej 
minusów, aniżeli on. O parlamentaryz
mie można powiedzieć, źe Jest łatwy do 
krytykowania, lecz trudny do zastąpie
nia. 

A, cx.\' .liazom z wadami0 

w nim organicznie występują w obecnej 
chwili wskutek specjalnych warunków 
w formie spotęgowanej. Stąd właśnie 
wyłania się pytanie: czy parlamenta
ryzm nie bankrutuje? Są to jednak spe
cjalne — a mam głębokie przekonanie 
przejściowe — z punktu widzenia histo
rii — warunki — dodaje marszałek. 

— Jakiego rodzaju? 
— Dwojakiego. Przedewszystkiem 

natury moralnej. Mają one swe źródło w 
psychozie powojennej, którą cechuje 
maksymallzm w tendencjach I progra
mach. Stąd trudności w osiągnięciu kom 
promisu, będącego podstawą parlamen
taryzmu. Pochodną maksymalizmu jest 
rozwinięty przez wojnę pęd ku narzuca 
niu tendencji choćby przemocą fizyczną 
— odpowiada marszałek w tych kilku 
rzutach. 

— A dalsze trudności? 
— To powikłania natury gospodar

czej. O nie rozbijają się ludzie i systemy 
— Czy to wszystko? 
— Nie! Do tych bowiem specjalnych 

przejściowych warunków nieprzyjaz
nych parlamentaryzmowi przyłączają 
ią się jeszcze bolączki swoiste. 

Zaliczam do nich brak tradycji i prak 
tyki parlamentarnej. A ustrój dcuiokra 
tyczno • parlamentarny, jako jeden ; 
najtrudniejszych, najbardziej może wy
maga praktyki, wżycia się społeczeń
stwa w parlament 1 odwrotnie. 

W tem miejscu wracamy do pytania 
czy nie bankructwo? 

— Nie może zbankrutować forma rzą 
dzenia, — stwierdza p. marszałek, 
która swą siłę czerpie w instynkcie 
wszechludzkhu. Siła jiarlamentaryzmu 
leży w instynktownem dążeniu ludzi do 
rządzenia sobą. Trudno dyskutować, 
czy dążenie to jest słuszne, czy też nie; 
dość, że jest faktem 

Pytamy z kolei: —• Czy, zdaniem pa 
na marszałka wady parlamentaryzmu 
dadzą się usunąć? 

— Niektóre wady są organiczne. Mó 
żna je zmniejszyć, ale nie można ich zo-
perować bez zabicia pacjenta Są też wa 
dy akcydentalne; te dadzą się usunąć. 

— Czego na to trzeba? 
— Przedewszystkiem musi się zmle 

nić psychika społeczeństwa, a w konse 
Invenc.II I stosunki polityczne. W psych! 
ce dzisiejszej tkwi jeszcze dużo siadów 
ulewoli: — opozycja w stosunku do pań 
stwa, brak szacunku dla prawa, niechęć 
i nieumiejętność ponoszenia odpowie
dzialności za państwo i t. d. 

Bodajże dopiero nowe pokolenie wy 
chowane we własucm państwie, wolne 
bodzie zupełnie od tych śladów. Szkoła 
nasza ma tu ogromnie dużo do spełnic-

-— To na przyszłość, lecz co pan mat 
szałek wskazuje na dziś? 

— Obecnie należy wprowadzić pe
wne korektywy w ustroju konstytucją 
ustalonym, a przedewszystkiem równo
wagę między władzą ustawodawczą a 
wykonawczą. Równowaga ta jest konie 
cznym warunkiem dobrego funkcjono
wania ustroju parlamentarnego. Zape
wniona zaś ona jest wtedy, jeśli z jednej 
strony parlament może pociągać do od
powiedzialności politycznej rząd, z dru
giej zaś jeśli egzekutywa może odwołać 
się do narodu, rozwiązując izbę i zarżą* 
dzając nowe wybory. 

— A zmiana ordynacji wyborczej? , 
— Powinna nastąpić w kierunku nie' 

naruszania demokratycznych podstaw 
Państwa. Zmiana ordynacji wyborczej 
musi zapobiec rozproszkowaniu pol i tycz 
nemu, które doprowadza parlament do 
absurdu. Wreszcie „importcisme", bę
dący konsekwencją ustroju parlamentar 
nego, a polegający na tem, iż Rada miui 
strów dobierana jest pod politycznym, a 
nie fachowym kątem widzenia, — wi
nien i może być złagodzony przez u-
względnienie w większym stopniu, ani
żeli to się dziś dzieje, elementu facho
wego. ' 

„Koniecznem uzupełnieniem, zmie
niającego się — niefachowego ministra 
politycznego Jest doskonały aparat itrze 
dnlczy z „wiecznym" fachowcem wi 
cemlnlstrem lub dyrektorem departa
mentu. 

— Gdyby w naszem życiu parlamen 
tarnem uwzględniono jeszcze dwa czyn 
niki „polityczny" i „techniczny", gdyby 
te dwa czynniki umiały się doskonale u-
zupełnić, pierwszy nadając ogólny kie
runek, drugi natomiast uzupełniając je
go szczegóły parlament nasz stanąłby 
na wysokości zadania. 

— Tak — skończył p. marszałek sej
mu: — Trzeba w Polsce ludzi I poc«u» 
cia odpowiedzialności. 

Wady !;;ulaiticiitaiyzinu, tkwiące nia — dodaje marszałek. 

6607 cudzoziemców 
otrzymało w Austrji zapo

mogi. 
Wiedeń, 7 kwietnia. 

Jak wynika z ostatniej statystyki 
bezrobocia w Austrji pobiera obecnie 
6607 cudzoziemców zapomogi państwo
we. 

Minister pracy wydał polecenie, aby 
uprzedzić cudzoziemców, ii tylko do 
dnia 1 maja otrzymywać bedą zapomogi 
z funduszu bezrobocia. 
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Bez ogórków ani wiersza! 
oświadczył Ibsen swojej kucharce i nie wziął pióra do ręki 

w ciągu dwuch tygodni. 
Służąca Mina opiekowała się wielkim pisarzem 

i nie spuszczała zeń oka. 
To nie Jest bajka, nie mam zamiaru 

opisywać fantastycznej postaci z mitolo-

f ji greckiej — chodzi mi tylko o to, aże-
y wyświetlić rolę kucharki Ibsena, któ

ra przez siedem lat służyła u skandynaw 
skiego dramaturga. 

Siedem lat — akurat tyle, ile Jakób 
musiał służyć u Labana w celu pozyska
nia Racheli — przez siedem lat gotowa
ła mu, piekła, smażyła różne potrawy 
na maśle, szmalcu i roślinnym tłuszczu, 
dbając o zdrowy żołądek Ibsena. 

Żaden spólczesny poeta nie może się 
pochwalić tak serdeczną miłością ko
biety, jakiej doznał Ibsen w ciągu tych 
siedmiu lal! 

Nawiązanie stosunków nastąpiło w 
Moguncji. Nazywała się. poprostu Mina. 
Nikt z poważnych krytyków, studiują
cych Ibsena, nie wpadł na ślady tej ko
biety, która przecie* w życiu poety o-
degrała bardzo wielką role i wpływała 
znacznie na jego twórczość. 

Moje spotkanie z Miną nastąpiło już 
pa zerwaniu stosunków z Ibsenem i by
ło mi bardzo miło, Że za jego namową 
Mioa uzyskała u mnie posadę gospodyni. 

Dla ścłsłoJwd zaznaczyć musze, że o-
bjęcie posady nie doszło do skutku w 
każdym razie poznałem tę kobietę gran 
łownie i od niej dowiedziałem aię wszy
stkiego, co niżej mam zamiar napisać. 

Gdy poznałem ją po raz pierwszy, 
była ona niż wówczas 

Ideałem kucharki 1 gospodyni. 
Zajmowała wówczas posadę u pewnego 
kawalera, który był lekarzem — laryn
gologiem i i którym łączyły mnie zaży
łe stosunki przyjacielskie. Wiedziałem 
lo nim, i e posiada charakter bardzo sła
by i jest predystyaowany, na męża — 
pantoflarza. 

Dziwna rzecz! Mina % właściwą so
fcie intuicją odczuła to odrazu i od pierw 
siej chwili zdobyła władzę całkowicie 
pad swym panem. Przypuszczam, że 
pomogła jej w tem znacznie lektura 
fcNory" Ibsena. 

W tym właśnie okresie Mina opo-
tyiadała o zdarzeniach x kuchni Ibsena. 

Szczególnie jedna historja pozostała 
Ket w pamięci 

Misa opowiadała naprzykład, la 
•Inbioną potrawą Ibsena były kwaszone 

ogórki z cukrem. 
Codziennie do obiadu musiał być ten 

specjał, bez którego poeta nia chciał 
pic wsiąc do ust. 

Pewnego razu Ibsen czuł się bardzo 
fcle żołądkowo i lekarz zabronił mu spo
żywania ostrych potraw. 

— A ogonki mogę jeść? — zapytał 
Ibsen. 

— Broń Boże! To panu zaszkodzi... 
Mina zastosowała się do wskazówek 

lekarza i przyrządziła ohiad z samych 
lekkich potraw, lecz Ibsen nie chciał nic 
wziąć do ust. 

— Ogórki muszą byćl — oświadczył 
kategorycznie. 

Kucharka starała mu się wytłoma-
czyć, że takie postawienie sprawy jest 
dziecinne i nie może być tolerowane, na 
co otrzymała odpowiedź; 

— Bez ogórków nie napiszę ani je
dnego słowa! 

Biedna literatura straciła wskutek 
stanowczości kucharki Ibsena może ca
ły dramat, gdyż poeta w ciągu dwóch 
tygodni nie wziął pióra do ręki na znak 
protestu przeciwko tyreństwu lekarzy i 
kucharek. 

Innym razem zdarzył się bardziej 
tragiczny wypadek, który doprowadził 
właśnie do tego, że Mona zerwała wszel
kie stosunki •% Ibsenem i porzuciła jego 
dom na zawsze. 

Zanim przystąpię da tego epizodu, 
wypada zaznaczyć, że w domu Ibsena 
panował zwykle idealny spokój. 

Odwiedzali go koledzy bardzo czę
sto, ale byli to zazwyczaj ludzie bardzo 
spokojni i poważni, którym nigdy przez 
głowę nie przeszła myśl upicia się lub 
zaproszenia kobiet do zabawy. 

Pewnego dnia jednak Ibsen zaprosił 
do siebie studentów etokholmskich, któ
rzy urządzili poprzedniego dnia wielką 
akademję w sali uniwersyteckiej na 
cześć poety. 

Zebrało się około 20-tu ludzi. Mło
dzież płci obojga nie liczyła się z powa
gą mieszkania poety i nie bacząc na 
protesty gospodyni bawiła się szczerze 
i wesoło aż do świtu. 

Co też tam nie wyprawiano! 

Przewrócono do góry nogami całe 
mieszkanie, śpiewano, grano na różnych 
instrumentach, przyczem wszyscy, nie 
wyłączając Ibsena, byli pijani, a niektó
rzy już o północy powalili się na podło
gę i chrapali głośno. 

Mina nie mogła na to patrzeć. 
Żal jej było swego pana, który przy

wykł do moralnego trybu żyda i o go
dzinie 10-ej wieczorem leżał już zwy
kle w łóżku. 

— Zepsuje sobie żołądek... — myśla
ła poczciwa gospodyni i nie mogąc dłu
żej znieść tego widoku, położyła się 
wcześnie spać. 

Nad ranem zbudził ją jakiś hałas. 
Zerwała się z łóżka i ku wielkiemu 

swemu zdziwieniu ujrzała swego pana 
wyskakującego przez okno do ogrodu 

Był to finał zabawy. Wszyscy wy
skakiwali oknem, uważając, że nie wy
pada drzwiami wychodzić z tak weso
łego lokalu. 

Tego już było zawiele. 
Nazajutrz w południe Ibsen blady 

wpadł do mego mieszkania i rzekł już 
w progu: 

— Nieszczęście!.. Mina odchodzi!.. 
Nie chce dłużej u mnie służyć!.. Powia-
da, że mnie nie znała dotychczas... Ona 
w takim domu służyć nie może... Co ja 
teraz zrobię? 

Ibsen był zrozpaczony. Nie mogłem 
go pocieszyć. Ta kobieta wywarła na 
nim większe wrażenie może niż wszyst
kie jego poprzednie kochanki. 

Co się z nią teraz dzieje *- niewia
domo. 

Faktem jednak jest, że ostatnim ży
czeniem Ibsena na łożu śmierci było uj
rzenie Miny przed rozstaniem się z tym 

i światem. 
A przecież Mina była zwykłą kobie

tą z ludu, wykwalifikowaną kucharką 
tylko... Carry Brachvogel. 

Chcemy przegrywać. 
G e n e w a , w marcu. 

Minął rok od chwili , g d y z e szwajcarsk ich ka 
s y n usunięto ruletkę I Inne g r y hazardowne . — 
Konstytucja nie dopuszcza „ d o m ó w g r y " I odpo 
wlednl przepis trzeba b y ł o w r e s z c i e , po wie lu 
latach z w ł o k i , z a s t o s o w a ć . 

Gry w k a s y n a c h , c a ł k o w i c i e oparte na p z r y . 
padku, mus ia ły b y ć z l ikwidowane , pomimo po
nurych przepowiedni z a r z ą d ó w t o w a r z y s t w , u-
trzymujących k a s y n a . S t a r e d o ś w i a d c z e n i e u c z y . 
ż e bank, pomimo m a ł y c h s tawek , przynos i wiel 
kie zysk i , za k t ó r e można u t r z y m y w a ć dobre 
orkies try , b u d o w a ć p iękne sa le , zak ładać park) 
I f inansować a r t y s t y c z n e Imprezy. Żaden przed
s iębiorca nie bogaci ł s ię w Szwajcar ] ! z tych 
o lbrzymich dochodów, żaden akcjonariusz nie 
czerpał z t e g o źródła d y w i d e n d y . 

B y ł y to hazardy o n a j u c z c l w s z y c h konsek* 
wencjach- A Jednak trzeba b y ł o zabronić , gdy 
odpowiedni artykuł u s t a w o d a w s t w a w s z e d ł w 
życ ie -

F a c h o w c y zdawal i sobie s p r a w ę , ż e bezcelo* 
w a będz ie reforma, wykluczająca przypadek ! 
s z c z ę ś c i e 1 zastępująca Je zręcznośc ią graczy- — 
Uczyn iono próbę, a le g d y gośc i e spostrzegl i , ż e 
s k a s o w a n o nieobl iczalność , ż e odebrano szanse 
bankowi 1 dano Je grającym, stracili dla g r y za
in teresowanie . 

Skutki b y ł y fatalne: k a s y n o w Bernie mia le 
w t y m fatalnym roku 90 t y s i ę c y franków defi
cy tu , w Badcnfe — 64, w Lucernie — 30, w In
n y c h miastach s traty b y ł y n a w e t w i ę k s z e . Mu
s iano zmnie j s zyć orkies try , z a w i e s i ć przedsta
wienia teatralne 1 k a b a r e t o w e . 

— C z y nie m ó w i l i ś m y od r a z u ? — wołajs. 
d y r e k t o r z y kasyn- — S u r o w y zakaz gry z g a 
dza s ię w p r a w d z i e z l iterą p r a w a , a le opróżnia 
k a s y n o w e k a s y ! T y l k o przypadek m o ż e nas u-
ra tować , przypadek g r y ! Żaden widok na wierz 
chołek gór, c z y na l o d o w i e c nie m o ż e zmus i ć 
p r z y b y s z a do wpłacania c o kilka minut plęc lo-
IrankówkL J e d y n i e moż l iw ie p e w n y widok prze 
grania m o ż e dokonać t e g o cudu! Ten widok mu
si b y ć g o ś c i o m p r z y w r ó c o n y ! W p r z e c i w n y m 
razie blada p r z y s z ł o ś c i turys tyk i ! 

T e n pomruk zrodzi ł ruch l u d o w y , k tórego 
ko lebka lest Interlaken, a ce l em — p r z y w r ó c e 
nie gier h a z a r d o w y c h w kasynach w drodze u-
s t a w o d a w c z e j . O d b y w a j ą s ię zgromadzenia , w y 
g ł a s z a n e są przemówien ia agi tacyjne , k o ń c z ą c e 
się h a s ł e m : „Kasyna w s z y s t k i c h kantonów łącz 
cie s i ę ! " Walka o grę rozgorzała w pełni. Ł. 

Złota wanna, Mora mieściła 11 dynastii. 
Woda z pięciu rzek do jednej kąpieli. 

Ceremonia koronacyjna w państwie 
Sjamu odbywa sie dość oryginalnie. Jak 
wiadomo, uroczystość taka odbyła się 
w pierwszych dniach marca z okazji 
wstąpienia na tron nowego króla Sjamu, 
Prochatipoka. 

Otóż nowy król musi poddać się ab-
lucjt w złotej wannie. Cały zastęp bra
minów asystuje przy tej uroczystości, 
Kilku zai z rich obmywa ciało królew

skie t namaszcza je olejami. 
Złota wanna należy do najdroższych 

przedmiotów królewskiego skarbu, a je
denaście dynastji podczas ceremonji ko
ronacyjnej opłukały już w niej swe ciała 

Do wanny wlewają wodę z pięciu 
wielkich rzek Sjamu, pozatem przedsta
wiciele 17 prowincji dostarczają wody 
z czterech świętych źródeł z Subarna. 

Po wykładzie popularnym. 
Że astronomowie wiedzą jak daleko 

od jednej gwiazdy do drugiej, no, to sobie 
obliczyli. Ale skąd u licha oni mogli się 
dowiedzieć jak się każda gwiazda nazy
wa? 

Tchórz. 
W rodzinie pogromcy dzikich zwie

rząt wybucha kłótnia. Małżonek szuka
jąc schronienia przed wściekłą połowicą 
goniącą go z miotłą w rękach, wpada do* 
klatki ze lwami, na co żona woła: „Ach 
ty podły tchórzu! 

Suknia balowa." 
(Dokończenie). 

.W tym momencie na ulicy zbliżał się 
w szybkim biegu pojazd... 

Oczy Lizy zabłysły... Suknia. Schwy
ciłem kapelusz i wybiegłem na ulicę. To 
nie była suknia; dwóch oficerów przy
jechało na bal. 

No i cóż? — zapytała Liza, — gdy 
wróciłem. 

Nic! — Jednocześnie czułem, jaki ból 
straszny napełnił całe jestestwo dziew
częcia. Cała jej złość z powodu sukni 
zwróciła się przeciwko pani Marothy, 
doktorowi, słowem — przeciwko całe
mu światu. Jakby niema siedziała przy 
oknie, chłodząc swoje rozpalone czoło o 
szybę i według uderzeń pulsu w skro
niach licząc uciekające sekundy. 

Nudząc się strasliwie, próbowałem 
przed lustrem zakładać monokl. Na 
ściennym zegarze wskazówki z nieubła
ganą szybkością zataczały krąg. Wre-
Bzcie matka podeszła do Lizy. — Była 
już w domowej sukni. 

Najlepiej będzie, jeśli położysz się 
spać, dziecinkol 

Spać?! •—- za&ała liza. — Jest kwa
drans na dwunastą, teraz już nie może
my pójść, nawet gdyby i suknia nade
szła. 

L opuszczoną główką Liza odpowia
dała na całus matki, podając jej małą 
zimną rączkę. Udała aię do swego po
koju. Przez chwilę słychać było jeszcze 
jej cichy płacz, potem nastała cisza. 

Zasnęła, rzekła matka. 
Ja opuściłem willę, pałający chęcią 

zemsty względem krawcowej, która za
truła temu dziecku najpiękniejsze chwi
le. Co się później stało, wiem tylko z 
opowiadań. 

Opowiadają, że około północy ciszę, 
panującą willi, przeszył nagle dziki, 
straszny huk. 

Przeciągły, ostry krzyk rozległ się w 
pokojach, kobiety z wystraszonemi twa
rzami- biegły ta mi z powrotem, potem 
wyważono drzwi z pokoju Lizy. 

Dziewczę wiło się płacząc z zasłonię 
tą twarzą na kanapie. Na dywanie zaś 
leżał rewolwer, który Arpad miał za
wsze w pogotowiu, na nocnym stoliku 
obok swego łóżka,, by ochronić panie 
przed ewentualnym napadem Rinaldinic 
go. 

— Lekarza, prędko po lekarza! 
Przyszedł lekarz, przyszedł wprost 

z. balu. W butonierce fraka tkwiła biała 
chryzantemą, a pod pachą miał swój 
cliapeau clarąue. 

Szybko obejrzał Lizę i zauważył na 

ramieniu czerwoną strugę krwi. Rana 
nie była niebezpieczna, Lizie nic nie gro 
ziło. Zwrócił się przeto do matki i zajął 
się nią, która z przestrachu zemdlała. 
Po chwili posłał służącego do apteki po 
watę karbolową. Tymczasem został sam 
z chorą. 

— Dlaczego to pani zrobiła? — za
pytał ją zirytowany. 

Dziewczynka nie odpowiedziała. W 
jej zbolałem sercu upór wziął górę. Ona 
umrze. Nie rusza się, nie mówi, leży bez 
ruchu, dopóki jakoś nic umrze. 

— Dlaczego pani nie odpowiada? 
— Teraz dopiero nie odpowie! 

Doktór silą uniósł głowę Lizy. Twarz 
jej była purpurowa czerwona, a oczy 
miała zamknięte. Korzystając z praw le 
karzą rzekł: 

— Pani jest głupiem dzieckiem! Liza 
nie drgnęła, lecz kąciki ust zaczęły ner 
wowo drgać, tak jakby chciała płakać. 

— Pani chciała umrzeć, dlatego że 
sukni nie odesłano? Jak stanęłaby pani 
przed obliczem Wiekuistego? Widzi pa
ni, źć' byłaby pani śmieszną, gdyby nie 
była tak godną pożałowania. 

Liza nie mogła już dłużej słuchać, 
rzekła: 

— Cóż pan chce? Idź pan tańczyć! 
— Lizo! 
— Idź pan, idź pan, piękna pani Ma

rothy czeka na pana! 
— Lizo! Cóż mię pani Marothy ob

chodzi? 

— Może z nią pan tańczyć, Ile pan 
tylko chce. 

— Ja... z panią Marothy? Ja wogóle 
nie tańczyłem, gdyż czekałem na panią. 
Pani Marothy tańczyła z asystentem..-
A więc z Innym doktorem. 

Tutaj moje źródła informacyjne wikła 
ją się. 

Jedno, od Arpada pochodzące, po
daje, że gdy wszedł do pokoju Lizy. za 
stał lekarza, klęczącego na dywanie: 
służąca zaś, która w tej chwili wróciła 
z apteki podaje, że doktór był zajęty ba 
daniem rany. 

Tyle jest pewnem, że gdym następne 
go ranka co tchu biegł do willi, ranna 
była właśnie zajęta przyszywaniem 
świeżej wstążki do swego Girardi —ka 
pelusza. 

— Lizo, czy jest prawdą, to co sły--
szalem? 

— Co żeś słyszał? — zapytała z na) 
niewinniejszą minką pod słońcem. 

— To, co się tej nocy zdarzyło... 
— Dziewczę roześmiało się, pokazu 

jąc dwa rzędy ślicznych, białych zębów 
— Prawda, doktór prosił o moją rę

kę. 
Szukała nożyczek, by odciąć kończą, 

cą się nitkę. 
— Podziwiam doktora — rzekłem, 

— ja nic ożeniłbym się z tobą. 
— Był już doprawdy najwyższy czas 

abyś dostała wyrozumiałego i rozsądne 
go męża, 

Spol. Jad. Mlechf 



,n TjyrprywANa PFPnm nrĄ* 
•5!?. 3. 

KWIECIEŃ 

o 
CZWARTEK 

Uzi* 
Jutro 

Dyonjzejjo 
Marjl Kleofas. 

Wschód s łońca c g. 5 00 
i a c h ó d o g. 18.17 
Wsch. Księżycu OQ. 2 46 
zachód o j 11 39 
Długość dnłs g. 14.27 
Przybyło dnia p. 6 . 2 7 

w Suzdalu 
' Otrzymałem wczoraj list następujący z bol

szewickiego rajtu 
Suzdal , 33 marca. 

Mol Kochani! 
P r z e ż y w a l i ś m y tu wczoraj bardzo p o w a ż n y 

dzleii. D w a tys iące bezdomnych dzieci , o trzymu 
iacych z rządowej , kuchni bezpłatnie gorącą w o 
dę z kartoflami na obiad, zgromadzi ło s ię , Jak 
zwykle , przed gmachem kuchni 1 zaczę ło płakać, 

w wodzie niema nąw.et. o w y c h kartofli. W o -
AJEC.tego. d w a t o d d z i a ł y czerwono] milicji o t o c z y 
ły „demonstrantów" I dały ognia z karabinów 
ręcznych 1 m a s z y n o w y c h . 

30 dzieci zabito, 95 c iężko poraniono. 

W i e c z o r e m tego s a m e g o dnia SUKINSYN 
fSuzdalsklj Komltlet luternacjonalnago S y n t e z a ) 
najwyższa władza policyjna w naszem mieśc ie , 
w y d a ł następujący komunikat oi lc]alnego prze' 
biegu zajść . 

„Już od d łuższego czasu wśród przyszlyc% 
Obywateli Suzdalu, dawał się z a u w a ż y ć ferment 
podsycany o c z y w i ś c i e przez • zagranicznych eml 

^sarjuszów białej międzynarodówki-

Dzisiaj rano, na Placu Cmentarnym (dawny 
P lac Wolnośc i ) , zgromadzi ło s ię oko ło 27 ulena 
s y c o n y c h obżartuchów, którzy dopiero wczora j 
otrzymali obiad, a mimo to, wyraża l i g łośno s w e 
n iezadowolenie z ustroju panującego I rządu. 
D o s z ł o liawi i do tego , żc demonstranci zaczęl i 

- k r z y c z e ć : „Nloch żyje Lenin!", c o w o b e c śmler 
s l Włodz imierza UUanowa, b y ł o w y r a ż n e m na< 
•tgrawanleni s ię z w o d z ó w bolszewizmu-

Mlmo to, obecny na miejscu komendant mi
licji ograniczył s ic do jednego wys trza łu z rewolweru, oddanogo na postrach w tłum-

Nies te ty zepsuty m a g a z y n r e w o l w e r u repe-
tował automatycznie , tak ż e 6 kul dos ięg ło de
monstrantów, raniąc lekko 5 z nich, którzy o 
własnych si łach udali s i ę na cmentarz. Mimo to 
nianliestond, zamiast W e j ś ć się, żbtli s ię w Ku
nc I zaczęl i k r z y c z e ć I z a w o d z i ć , tak że n a w e t 
nie można b y ł o zrozumieć, co krzyczą- W o b e c 
tego, że sytuacja s tawała się groźną I mogła 
tatworłada rok doprowadz ić do k r w a w y c h zajść 
.komendant kazał mlUcjl dać s a l w ę w powietrze . 
. . . C z ę ś ć oddziału .mil icyjnego nie zrozumiała 
komendy I wystrze l i ła w tłum. P o z o s t a ł e kule 
odbiły s ię od zwa łu g ę s t y c h chmur 1 rykosze tem 
trafiły niektórych demonstrantów. 

P o uprzątnięciu trupów zmarłych ze strachu 
manifestantów, w mieśc ie zapanował porządek. 

W s z c z ę t e natychmiast ś l e d z t w o na zasadzie 
Przygotowanych z g ć r y mater ia łów, s twierdzi ło 
niezbicie, ż e rozruchy zos ta ły s p r o w o k o w a n e 
Przez przys łanych z zagranicy agi tatorów, k tó -
j z y Jednak w ostatniej chwili zdołal i zniknąć z 
terytorium Z.S.S-R.. tak, ż e ani jednego z nich 
nie ujęto-

Jeden ś lepy agent czerezwyczajk l na s z c z ę 
śc ie w ostatniej chwili na Placu Cmentarnym 
.Przejrzał na o c z y I dostrzegł w tłumie kontrre
wolucjonis tów: Chamberlaina, Mussol iniego. Mi
kołaja Mikołajowlcza, Pr imo de Rlver«, Panga-
•osa 1 Hlndenburga-

S ły sza ł on nawet , Jak Chamberlain 1 Panga-
los t lomaczyl l po francusku s y n o w i s tróża z do
mu nr. S przy ul- SobaczlJ Pcreulok, żo sprzecz 
ne Interesy naftowe Ameryki I Japonjl, powo
dują g łód w Rosji i ż e ty lko obalenie ustroju Ist
niejącego może poprawić 1 sytuację . 

W teu sposób nie ulega wątpl iwośc i , że pró
ba w y w o ł a n i a kontrrewolucji, stłumiona w zaród 
.."u, by ła dziełem naszych zachodnich sąs iadów, 
którzy nie szczędzą pieniędzy na ogłupianie naszych n ieuświadomionych mas . 

Jutro przyjeżdża do Suzdala gubernator, aby 
thadać sytuację I w y d a ć zarządzenia, uniemo
żliwiające na przysz łość takie godne p o ż a ł o w a 
na wypadki . Zostaną przeds ięwzię to odpowlcd-

aresztowania , badania 1 rostrzelanla". 
Tak to w y g l ą d a ł y wypadki suzdalskle w ott-

tfalneni oświet leniu. 
Całuję W a s wszys tk ich serdecznie 1 proszę 

* Ulka s ł ó w wiadomości- Kochający W a s brat 

P. Shaw nie chciał rozmawiać 
z przedstawicielami rady związków zawodowych, 
oświadcza ąc, l i iest przeciwnikiem wszelkich rozłamów w ruchu robotniczym 

uregulowania przez ligę narodów kon
kurencji międzynarodowej, 

co położyliby kres obecnemu bezrobo 
ciu. 

Na to ostatnie, odpowiedział p. Kału 
żyński. iż gdyby w związku z tem za
mierzeniem wzięto za podstawę obecną 
produkcję przemysłu włóknistego w Pol 
sce, z okresu kryzysu i nieodpowiednich 

• | urządzeń technicznych, Falska, a wła-

Jak już donosiliśmy wczoraj, w mie
ście naszym gościł p. Tomasz Shaw, b. 
minister pracy w gabinecie Mac-Donal-
da, obecnie sekretarz międzynarodówki 
zawodowej włókniarzy oraz sekretarz 
biura międzynarodowej konferencji pra
cy. 

nie uznaje żadnych rozłamów 1 ze zwiąż 
kłem, który nie dąży do centralizacji ru

chu zawodowego nie chce mieć nic 
wspólnego. 

Po zwjedzeniu miasta i fabryk, o 
czem pisaliśmy już wczoraj, odbyła się 
poufna konferencja z zarządem głów-

C A -

śclwle robotnicy polscy byliby pokrzyw 
dzenl, to też zwracają się oni do między 
narodówkł z prośbą o zajęcie odpowie
dniego stanowiska w tej sprawie. 

Po konferencji, p. minister Shaw u-
dzielił wywiadu spółpracownikowi „ I I . 
Republiki", oraz wręczył mu autograf, 
w którym p. Shaw skreślił za pośrednie 
twem „IL Republiki" pozdrowienia dla 
robotniczej ŁodzL 

O godzinie 11-ej wlecz. p. Shaw wy 
jechał do Berlina, skąd uda się. wraz zc 
specjalną delegacją do Indji, celem za
znajomienia się z powstałym tam ru
chom zawodowym. R. 

Najlepsze życzenia pomyślnej przyszłości dla robotników Łodzi. 
Tom Shaw. 

Podczas przyjazdu dostojnego gościa 
do Łodzi, na dworcu, prócz przedstawi
cieli klasowego związku włókniarzy, o-
czckiwali również przedstawiciele Ł 
zw. rady związków zawodowych (Tra-
de-Uniony) w osobach pp. Orłowskiego 
Adamusa i Jędreckiego. 

Ody pociąg zajechał na dworzec, 
przedstawiciele rady związków zawodo 
wych wręczyli ministrowi Shaw'owi 
pismo, w którym objaśnili go, w jaki spo 
sób i w jakim celu powstała „rada" o-
raz prosili go, by Ich odwiedził. 

P. Shaw zapytał obecnego posła 
Szczerkowsklego jaka to jest organiza
cja, a gdy tenże zupełnie bezstronnie od 
powiedział mu, p. Shaw stanowczo od
rzekł, iż 

<snaś" gtk. 

M o s k i e w s k i t e a t r 

| ł J! III iii A 
„WIECZNY TUŁACZ K.I5 w. 

' U T R O 
8 1 5 w 

nym związku zawodowego robotników 
przemysłu włóknistego w Polsce, na 
której byli obecni przedstawiciele róż
nych miast. 

Na konferencji, po zobrazowaniu o-
becnej sytuacji przez p. Kałużyńskiego, 
p. minister Shaw oświadczył, iż rozu
mie straszne położenie robotników pol
skich i podkreślił, że międzynarodówka 
zajęła już odpowiednie stanowisko w 
sprawie zwalczania bezrobocia. 

W dalszym ciągu minister Shaw po
ruszy! sprawę pomocy udzielanej bezro 
botnym w Polsce, sprawę opłat do mię
dzynarodówki włókienniczej oraz mają
cej się odbyć konferencji, w Pradze 
czeskiej, zwołanej przez egzekutywę 
międzynaiodówkl, wreszcie idealny plan 

warchołów nałoży uspokoić/ 

ifasiiiia u ni w 
Umowa ze związkami winna być ściśle 

przestrzegana. 
Pomimo zasadniczego załatwienia 

sprawy przyjmowania robotników do 
prac kanalizacyjnych oraz pomimo kilka 
krotnej interwencji wojewody Darow-
skiego — wylania się znowu poważny 
zatarg na tem tle. W dniu wczorajszym 
związki zostały powiadomione, iż na od 
cinku II na Karolewie przedsiębiorca Ba 
biński przyjął robotników ze wsi do 
prac kanalizacyjnych. 

Robotnikom tym płaci on stawki a 

mienia 
Wobec tego związki zamierzają zażą 

dać bezwzględnego przestrzegania 
przez wydział kanalizacyjny ustalonych 
warunków pracy 1 płacy oraz usunięcia 
robotników przyjętych poza związka
mi. 

W razfe gdyby magistrat na warunki 
te nie zgodził się — związki podejmą ak 
cję w kierunku zaprzestania udzielania 
kredytów ze skarbu państwa, które kordowe"w wysokość! 2 zł. za" metr, co I przeznaczone były na kanalizację, a tem 

S t sprzeczne z warunkami płacy usta- samym przyczynić się miały do opano-
ionemi na podstawie wspólnego porożu wania bezrobocia. 

———JO:——— 

Sw.Biurokracy hamuje ruch budowlany 
Hydrze tei należy raz wreszcie łeb urwać. 

W ub. tygodniu bawili przedstawi
ciele magistratu łódzkiego w Warsza
wie, gdzie wzięli udział w posiedzeniu 
zarządu związku miast polskich. 

Na posiedzeniu tem omawiano ko
nieczność nowelizacji ustawy o rozbu
dowie miast, przyczem podkreślano, iż 
stanowisko Banku Gospodarstwa Kra
jowego, które ujawniło się przy roz

dziale kredytów na budowę oraz centra 
listyczny l biurokratyczny sposób za
łatwiania tych spraw wszystko to wpty 
nęło hamująco na ruch budowlany. 

W związku z tem wyłoniła się oży
wiona dyskusja nad sprawą ożywienia 
ruchu budowlanego oraz podejmowania 
robót inwestycyjnych przez samorzą
dy. 

Zatarg w telefonach 
ma sią dziś rozstrzygnąć. 

Przedłużający sic zatarg w telefo
nach na tle t. zw. przymusowych urlcr 
pów oraz z powodu wydalenia trzech 
pracowników oddany został do roz
strzygnięcia Inspektorowi pracy. 

W dniu dzisiejszym udzielić mają 
przedstawiciele dyrekcji łódzkiego od
działu PAST ostatecznej odpowiedzi na 
żądania pracowników Inspektorowi pra 
cy. 

Związek pracowników instytucji u-
żyteczności publicznej stoi na stanowi
sku, iż wydalenie trzech pracowników 
było niesłuszne, ponieważ nie mogli się 
oni wywiązać należycie ze swych za« 
dań jedynie wskutek nieporządków, pa 
nujących w telefonach. 

r. 

Tumany kurzu na ulicach 
Czynniki miarodajne win* 
ny sią zająć tą sprawą. 

Nadchodzi lato a w związku z tem 
staje się koniecznością polewanie i zwil 
żanie trotuarów i jezdni. 

Niestety, nie wszyscy dozorcy rozu* 
mleją ten obowiązek, tyczy się to szcze 
golnie ulic położonych na krańcach mia 
sta. 

Każdy wóz, każde auto przejeżdżają 
ce wznieca tumany kurzu, a przecho
dnie muszą wchłaniać brud i różne' za
razki. 

Zdarza sie tei, ie dozorcy zmiatają 
ulicę, nie polawszy jej uprzednio w cza 
sie kiedy robotnicy spieszą do fabryk, 
a młodzież szkolna udaje się do szkół. 

Pożądanem więc Jest, by odpowied
nie czynniki zainteresowały się tą spra
wą, i zwróciły baczniejszą uwagę na 
przestrzeganie przepisów sanitarnych. 
A A A A A A A Ł̂ fc m*£m> Myś\m\A 4^ś\ Ś\A # Ś\ Mmm\ 4jmm\ Mutt Mmm\ Łimt 
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Hcudober t 
wyśmienity środek odżywczy dla nie
mowląt, matek karmiących, ozdrowień
ców, starców 1 ludzi osłabionych wsku
tek długotrwałych chorób przewodu po

karmowego. 
M A C Z K A M L E C Z N A E D B r 

może być bardzo szybko przygotowana, 
jest lekko strawna, przewyższa pożyw-
nością inne tego rodzaju mączki i dzięki 
swemu wybornemu smakowi jest chęt
nie spożywana przez dzieci l starszych. 
Sprzedaż w aptekach 1 większych skła
dach aptecznych l wlnno-kolonjalnych, 

aj DENT©SAN 
~1 NAJLEPSZA PASTA PO ZĘBÓW 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, po raz przedostatni sen-

sacyjna, efektowna komedja paryska L. Ver-
neulfa „Orzeł ccy reszka" z Junoszą-Stępow-
(kim i Jarkowską. Bilety ulgowe ważne. 

Jutro, w piątek, zamiast zapowiedzianej na 
ten wieczór premjeiy — dana będzie krotochwi
ła Hor»nequln'a „Codziennie o 8-ej" po cenach 
najniższych. Bilety nabyte na premierę, ważne 
bodą na sobotę* 

TEATR POPULARNY, 
Dziś. we czwartek, po cenach najniższych, 

cieszący się nlezwyklem powodzeniem, melo
dyjny wodewil w 5 aktach „Siarczysta dziew
czyna", 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 
Dzlslejszy odczyt Józefa Wittllna przeniesie 

wyobraźnio widzów w pełen mistycyzmu I mi
łości świat duchowy sw. Franciszka z Assyżu i 
wielkich mistrzów strzelistej gotyckiej epoki.-
Józel Wlttlln da fragment swych głębokich stu-
djów I rozmyślań nad stosunkiem te] przedziw
nej epoki do naszej współczesności. 

Po odczycie odbędzie sie zebranie organlza 
cyjne klubu artystyczno-ltteracklego. 

Początek odczytu o godz. 8 wieczorem. 

POWTÓRZENIE „CZERWONEGO KAPTURKA' 
Wobec wielkiego powodzenia, iaklego do

znało wystawienie „Czerwonego Kapturka", 
dyrekcja postanowiła powtórzyć w nadchodzącą 
niedziele, dnia 11 kwietnia w salt Filharmonii o 
codz. 3 popołudniu- Oprócz „Czerwonego Kap 
turka" w 3-ch aktach, dodane będą leszcze dwie 
komedyjki, a mianowicie: „Pan kotek byl cho
ry", bajka Jachowicza. Inscenizowana przez 
Benedykta Hertza I Wandę Tatarkiewicz orar. 
„Psotny Ignas", wesoła komedyjka. We wszy
stkich tych komedyjkach w główne! roli wystą
pi ulubienica dzieci, Ninka Wilińska oraz Bene 
dykt Hertz 1 Wanda Tatarkiewicz. Ceny przy
stępne dla wszystkich, a mianowicie od 75 gr 
do 3 zl-

pa 
Po długich i ciężkich ciarpUniach zmarł dnia 7-tfo kwietnia 1926 r. o godzinie 

pot. nasz ne lukocheńszy mąt , ojciec, brat i dziadek 

B . p . 

Szlama C h m i e l n i c k i 
przeżywszy lat 57 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w czwartek, dn^e 8-go kwiel-
godz 2 e | po pol . a domu żałoby przy ul. Plotrkowłkiel 64, o czem zawiadamia nia o _ 

pozostała w nieutulonym żalu stroskana 
4845 

W piątek, dnia 0 kwietnia, 

R o d z i n a . 

lako w pici wszą bolesną rocznicę śmierci B. P. 

Anny z S a c h s ó w 
Adolf o w e j Rosentha l 

odbędzie s : ę o godz. U i pó ł nabożeństwo żałobne w synagodze na Placu Wolności * j 
poczem o godzinie 12 i pół poświęcen ie pomnika na cmentarzu żydowskim, o czein 
zawiadamia krewnych przyjaciół i znajomych 

ii pracy. 
Specjalna delegacja wręczyła rządowi 

memorjał w tej sprawie. 

Petersburski i Gold 
w Łodzi, 

— Ja się boję sarrta spać!.,. 
— Ona ma ccii... 
<a Ta mała Jest wstawiona!... 
— N|e namawiaj, bo ulegnę!... 

Któż nie zna tych najpopularniejszych 
piosenek chwili obecnej, tych modnych 
„szlagierów" śpiewanych, granych, gwi 
zdanych i tańczonych przez wszystkie 
stany 1 wszystkie środowiska... 

Ale któż wie o tem, li te perełki 
piosenkowe sa tworem rodzimym do
brych znajomych Łodzi znanych muzy
ków pp. Jerzego Petersburskiego i Artu 
ra Golda. 

Nareszcie, żeśmy się doczekali, iż 
mamy nasze własne „szlagiery" i może 
my się obejść bez importowanych ber
lińskich i wiedeńskich. 

Co więcej!... Pp. Petersburski 1 Gold 
powinni być otoczeni czułą opieką... mi
nisterstwo skarbu 1 handlu i przemysłu, 
gdyż zajmują się... eksportem własnych 
piosenek zagranicę. Oto dowiadujemy 
się, iż znana paryska firma wydawnicza 
Francis Salabert zakupiła ostatnie pio
senki pp. Petersburskiego i Gojda, które 
w najkrótszym czasie pocznie śpiewać 
stolica nadsekwańska... 

Po raz pierwszy więc stało się, iż nie 
Warszawa czerpie „szlagiery" z Paryża 
lecz Paryż z Warszawy. 

JUTRZEJSZY ODCZYT TADEUSZA 
WIENIAWY - DŁUGOSZOWSKIEGO 

Jutro, t. j. w piątek dn. 9 kwietnia 
r. b. o godz. 8 wlecz, w sali Filharmonj 
ul. Narutowicza 20, wygłosi odczyt zna 
ny publicysta Tadeusz WleniawarDlugo 
szowski p. n. „Wina i kara". 

Odczyt powyższy budzi żywe zain
teresowanie. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji f 
cukiernia p. Grycendlera ul. Piotrkow
ska nr. 62 w cenie od 30 gr. do 1.50. 

ODCZYT W ZWIĄZKU DRUKARZY. 
Związek zaw. Drukarzy, urządza cykl od

czytów, wygłaszanych przez prelegentów T. U. 
R. — Dziś, czwartek dnia 8 b. m„ punktualnie 
o godz. 7-ej wlecz., w lokalu związku przy ulicy 
Nawrot 20, odbędzie sie odczyt na t. „Prawo a 
życic". — Prelegent p. Kazimierz Hartman. 

Odczyty ze względu na Interesujące tematy 
Winny sie cieszyć liczną frekwencją słuchaczy-

Wstęp dla wszystkich bezpłatny, 

W ub. miesiącu odbył się w Łodzi 
zjazd organizacji rzemieślniczych, na 
który przybyli delegaci Częstochowy, 
Piotrkowa, Zduńskiej Woli, Pabjanic, 
Brzezin i Zgierza. 

W związku z tym zjazdem skierowa 
ny został obecnie do czynników miaro
dajnych memoriał, w którym poruszono 
cały szereg aktualnych zagadnień go
spodarczych. 

W memorjale tym przedstawiciele 
rzemieślników łódzkich wypowiadają 
się przeciwko utrudnieniom stawianym 
pracy ł 
żądała zawieszenia na okres przejścio
wy zasady 8-lo godzinnego dnia pracy. 

Konieczna się staje również reforma 
kas chorych, tak, aby opłaty na ten cel 
nie przenosiły 3-ch procent. 

W memorjale swym domagają się 
rzemieślnicy 
racjonalnego wymiaru podatków, nale
żytej reprezentacji rzemiosła w komi

sjach podatkowych. 
obniżenia kar za zwłokę, oraz długoter
minowego kredytu. 

Wreszcie memorjat wskazuje na ko
nieczność utworzenia przez polskie orga 
nizacje rzemieślnicze jednej wiejkiej o 
gólno-polsklej organizacji, poświęconej 
sprawom gospodarczo-spoleczno-zawo 
dowym. 

Orkiestra symfoniczna pod 
kierunkiem p.S.Bajgelmana 

Wszystkim jest zapewne wiadomo, 
Iż zespół „eksporterów muzycznych" 
Golda i Petersburskiego gości w Sali 
Malinowej „Grand-Hotelu". 

Prócz „mistrzów" Petersburskiego 1 
Golda wyróżnić się w nim godzi p. En-
glarta, niesamowitego artystę grające
go na 16 Instrumentach. 

Jazz band „petersbursko - goldowy" 
szaleje nietylko w popularnych swych 
„speciallte de la maison", ale także w 
nieznanych w Polsce „szlagierach" z 
revuc „Chcemy króla", która wkrótce 
ujrzy światło kinkietów w teatrze war 
szawskim „Perskie Oko". 

Do rewji tej oryginalną muzykę na
pisali „jazz-bandowi" bracia syjamscy 
Petersburski 1 Gold. 

Tancerka z „Casino de Paris" 
( K o b i e t a , k t ó r e j kup ić n i e m o ż n a ) 

9 aktów dancingów I oszalałej miłości. 
- W R O L A T U Ottaw.: Słodka MARJORIE MW, piękni' CLIIO BRODU. -

NAD PROGRAM — — — NAD PROGRAM 
2 aktowa arcvwesoła farsa. 

Kalendarzyk podatkowy. 
W miesiącu kwietniu przypadają do 

zapłaty następujące podatki bezpośred
nie. 

1) do J5«go pierwsza rata podatku 
gruntowego na rok 1926. 

2) 15-go wpłata podatku od obrotu 
z poprzedniego miesiąca przez przedsię 
blorstwa handlowe I i II kategorji I prze 
myślowe I — V kat. oraz przedsiębior
stwa sprawozdawcze. 

3) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę - r - w ciągu 7 dni, li
cząc od dnia potrącenia podatku. 

Nadto płatne są w kwietniu podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy a 
terminem płatności na miesiąc kwiecień. 

/eatr hebrajski „Habima" 

„Potop". 
Komedia w 3 aktach Heuninga 
Bergera. Reżyserował Berger. 

Zasadnicza Idea „Potopu" zabarwio 
na jest beznadziejnym pesymizmem 
Berger (nie „Habhna"), rzuca na pa
stwę publiczności najbardziej spodlone 
okazy ludzkie. Zaczynamy wątpić w 
ich żywot, bo zaprawdę, niema w nich 
nic człowieczego. Ludzie z „Potopu" 
to zbiorowisko szakali, tuczących się 
padliną; drapieżnych kotów, rzucają
cych się ostreml. jadowltemi pazurami 
na konkurentów, wampirów, czyhają
cych na nieszczęścia, by je eksploato
wać z brutalną bezwzględnością, sło
wem autor krzepi widownię widokiem 
szatanów, wmawiając w nas, że to są 
istoty, zamieszkałe na naszym grobie 
ziemskim. 

• Z nieprzebranych ciemności dusz 
ludzkich wypełzają wszystkie złe moce, 
jak długo życiu tych gentelmanów nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo. Gdy 
jednak śmierć wysuwa swoje macki, 
dokonywa się w tych ludziach wielka 
przemiana. Groza 1 lęk, nieokiełznana 
wola życia sprzęga wszystkich w nie

rozerwalny łańcuch. Wilki stają się 
jagniętami, drapieżny kot staje się ła
godnym, Jak gołębica. W chwili, gdy 
znika widmo śmierci, pęka łańcuch i 
znów da capo wielkim wybucha pło
mieniem bellum omnium contra omnes 
(wojna wszystkich przeciw wszyst
kim). 

Ten cały „Potop" Jest chemicznie 
wyprany -z wszelkich walorów arty
stycznych. Jakże słabo Berger od
zwierciedlił otchłanną, obłędną grozę 
przed śmiercią? Nikt nie wymaga 
oczywiście od niego, by wzbudził na
strój tak mocny jak Maeterlinck, Przy 
byszewski, Andrejew czy Poe, ale moż 
na żądać od autora „Potopu" silnych 
wrażeń, skoro porusza temat, mający 

w sobie tyle nieograniczonej mocy 
Wrażenia są czasem silne, ale oparte 
na grubem efekciarstwie, a nie na wa
lorach artystycznych. 

Oto komedja Bergera. Wórą „Har 
bima" mocno zmieniła. 

Co „Habimę" skłoniło do wysta
wienia tej tuzinkowej sztuki? 

Pierwotnie moje to, ie w „Potopie 
niema wcale bohaterów, bo właściwie 
bohaterką komedji to powódź, około 
której toczą się wszystkie perypetie 
akcji. Ale „Habima" nie podkreśliła 
dość mocno tej powodzi, któraby mogła 
wśród gwałtownych akordów muzyki i 

odpowiednio dobranej Intonacji śpiew
nej oddziaływać na słuchaczy, jak ude
rzenie dzwonów pożarnych w ciemna 
noc. Widocznie „Habima" zarzuciła tę 
koncepcję, by wszechstronnie uplasty
cznić powódź i zrobić z niej główną i 
jedyną osią sztuki1, 

Mogło „Habimę" pociągnąć zbioro
wisko nikczemnych typów, albo zobra 
zowanie straszliwego lęku przed 
śmiercią. 

Ale i tym koncepcjom „Habima" bar 
dzo mało .uwagi poświęciła. 

Poprosrtu chciała z komedji wyeli
minować wszystkie „lęki i grozy", 
ostre kanty wygładzić, wyszlifować, 
zostawić w sztuce to co jest komedio
wego; chodziło „Habimie" o komizm 
wykwintny, nie gruby, przeszarżowa 
ny 1 cel ten osiągnęła. W „Potopie' 
porzucił ten wspaniały teatr tak ory
ginalną, cudowną rzeźbę gestu, czyniąc 
pod tym względem, a nadto na punk
cie charakteryzacji j dykcji koncepcję 
na rzecz realizmu. 

Inscenizacja była kompromisowa. 
Z jednej strony posługiwała się 

„Habima" wystawą konstruktywlsty-
czną; na scenę rzuciła dwie plamy 
dwa kolory, czarny i srebrny, co prze 
pysznie symbolizowało rozbrat między 
zgodą i harmonją w niebezpieczeń
stwie, a niezgodą 1 rozdiwlękiem, gdy 

tylko niebezpieczeństwo minie, co wię
cej silniej skoncentrowaną czarną pla
mą wieściła wystawa zwycięstwo ni
skich Instynktów. „Habima" pozostała 
sobie wierną i w tym względzie, ie 
dwie postacie (Strettona i Onela) baje
cznie były charakteryzowane. Do
niosłe znaczenie telofonu, który ciągle 
musiał więzić myśl grających, podkre
ślono trafnie, umieszczając go na wznie 
sieniu. 

Z drugiej strony królował realizm, 
przetykany prześlicznemi wstawkami', 
najplękniejszemi cackami teatralnej rca 
lizacji „Potopu". 

Gry z „Potopu" nie można porów
nać z niedoścignioną grg w ..Dybuku" 
f „Golemie". 

„Habima" pragnęła pewno Poto* 
pem" odciążyć swój wielki repertuar. 
Osobiście pragnę „Habimę" widzieć 
przedewszystkiem w jej sztukach zespo 
łowych, któremi może i musi pedbić 
kulturalną publiczność na całym 
świecie. Dr. Fallek. 

Do recenzji wczorajszej zakradła się 
omyłka, którą ninlejszem prostujemy. 

Mianowicie rolę obłąkanego wlzjone 
ra grał nie pan Rajkin, jak mvlnic poda
liśmy, lecz p. Ben-Chalm* 
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Dymisil prez. Cynarskiego 
domagać sią bądą związki 
pracowników miejskich, 

Nietaktowne stanowisko prez. Cy-
ńarskiego wobec delegacji związków 
wywołało oburzenie pracowników. Ma 
to za sobą pociągnąć podjęcie energicz 
nej akcji nietylko pracowników miejs
kich, ale wszystkich związków praco
wniczych, które mormalnie tym postęp
kiem poczuły się obrażone. Na kon
ferencji porozumiewawczej postanowio
no jako ostateczną ewentualność doma
gać się dymisji prezydenta miasta w ra
zie gdyby magistrat zajął'w sprawie tej 
takie stanowisko jakie zajął prez. Cy-
narski. Sprawa ta ma się ostatecznie 
rozstrzygnąć w ciac.u dnia jutrzejszego, 
Sdyż pracownicy postanowili podjąć na 
tychmiast energiczną akcję w razie gdy 
by na jutrzejszem ppsiedzcniu magistra 
tu nie powzięto zasadniczych uchwał 
przeciwko takiemu postępowaniu nrczy 
denta miasta. 

Podwyższenie taryfy 
pocztowej 

na rzecz bezrobotnych. 
Jak się dowiadujemy, z dniem 15 b. 

m. podwyższone zostaną opłaty poczto
we, z którego to źródła dochód prze
baczony jest na pomoc dla bezrobot
nych. 

Opłata dodatkowa od wszelkich prze 
sy*ek, a więc od listów, kartek poczto
wych, druków itp., prócz gazet, wyno-

ma 1 grosz od paczek, listów war
tościowych, przekazów i telegramów 
*"~ 5 groszy, od rozmów telefonicznych 
firtedzymiastowych — 5 gr., o ile opła-
t a za rozmowę nic wynosi więcej niż 1 
% 1 10 gr. o ile opłata wynosi więcej 
n ' ż 1 złoty. 

•,Od specjalnej dopłaty zwolnione są 
Przesyłki listowe, opłacone ryczałtem 
frzez instytucje rządowe, (b). 

Projekty dyr. Szyfmana 
yv<v omawiane na posie
dzeniu komisu teatralnej. 

"W ubiegłym tygodniu w gabinecie 
P- prezydenta miasta M. Cynąrsklego 
P o d przewodnictwem ławnika wydzla-
**> Oświaty i Kultury Fr. Kruczkowskie 
Ro.odbyło się posiedzenie komisji teatral 

k Po rozpatrzeniu spraw finansowych 
•jpakceptowano przedstawiony przez 
*Xr- A. Szyfmana repertuar teatru micj-

K I eKÓ na najbliższy okres. 
Repertuar ten przedstawia się, jak na 

^epuje: „Znakomity Don Juan" z Juno-
Stępowskim w roli tytułowej, „Błę

d n y Ptak", „Polityka i miłość". „Dar 
Poranku", „Rewizor i Petersburga", „Ko 
0 1 e t a , wino i dancing". 
^ W dniu święta narodowego 3 maja 

••uamy j huzary". Poza tem na terenie 
Parku im. St. Staszyca zostanie odegra-
tta .Balladyna". 

Począwszy od czerwca projektowa-
ffi r e P e i *tuar lekki. 

> W celu ustalenia warunków prowa
dzenia teatru miejskiego w sezonie 
^ •ysz łym wyłoniono specjalną komisję 
gada jącą się z pp. prezydenta miasta 
{?• Cynarskiego, wiceprezydenta W. 
Roszkowskiego, dyr. A. Idźkowskiego 
0 f a z ławnika Fr. Kruczkowskiego. 

leni | 
film wszechśwatowej sławy 

{..Czarny anioł _ 
W następna premiera kinoteatru 

f R e d u 2 a | 

Szowinizm jest złym doradcą 
Pracowników umysłowych r e p r e z e n t o w a ć winien p o s e ł Kronig. 

Demagogia nacjonalistyczna MUSI być wreszcie wyrugowana. 
Nowelizacja ustawy o ubezpieczeniu 

pracowników umysłowych dała tymże 
prawo zajmowania miejsca w zarządzie 
głównym funduszu bezrobocia. 

Zarząd główny powierzył łódzkiemu 
funduszowi bezrobocia wybór kandy
data do zarządu. 

Błędem zasadniczym było przeka
zanie tej, tak ważkiej, sprawy obwodo
wemu funduszowi, gdzie decydować mu 
szą bezpośrednie względy, niekiedy na
tury drugorzędnej, jakoteż ambicje oso
biste, które wnoszą zgoła niepotrzebny 
chaos i rozgardjasz. 

Jak wiemy, związki pracowników u-

mysłowych, na terenie Łodzi jednoczą
ce w sobie pracowników bez różnicy 
wyznań i narodowości, t. j . o charakte
rze klasowym wysunęły kandydaturę 
posła Kroniga. 

Osoba posła Kroniga znana jest naj
szerszym warstwom społecznym mia
sta Łodzi. 

Wszyscy wi wiza o tem, źe poseł Kro 
nig jest wypłróbowanym bojownikiem 
o dobro pracowników umysłowych 1 żc 
zasiugl jego pod tym względem są bar
dzo duże. 

Szerokie wąrstVy pracowników u-
mysłowych pamiętają jeszcze te dni. 

%mW. m9m <5B? 1 1 

D Z I Ś ! D Z I Ś ! D Z I Ś ! 
Wielkie arcydzieło francuskie) reżyserii, szeryf techniki kinematograficzne), 

Ł V potężny dramat egzotyczno-erotyczny p t, 

Najsubtelniejsza historia miłosna, haftowana na lSM îe P » ł a c u despotów 
Wschodu i brudu wielkomiejskiego! 

Walka między szlachetną miłością młodzieńca i żądzą d e p r a w o w a n e g o 
starca' j . 

Obraz, który o lśniewa egzotyczną wystawą, podbija t l u m ^ W ^ 1 " 1 ' * - 0 * 
treścią, oszałamia i podnieca Czarem najpiękniejszych kobid 

—- W r o l a c h g ł ó w n y c h : 
Król ekranu, największy aktor kinematograficzny 

1 najpotworniejsza gwiazda ekranu 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
pod dyr. p. Leona Kantora. 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 . 

... Słoneczny MasK i lazur nieba... 
białe domy... 

szHariatne Kwiaty... 
wabiące usta... 

namiętny wzroK... 
płomienna brew w żyłach... 

gwieździste noce... 
o t o t ł o na Jakiem u j rzymy 

P O Ł Ę N E G 
JAKO HISZPAŃSKA, i 
G O R A i K Ę W F ILMIE U ' i i i 

WKRÓTCE 
W KINIE „ C A S I N O " . 

BERLITZ-SCHOCL 
NOWE KURSY OD 6 - 1 0 KWIETNIA 

— UDZIELAM — 
FRANCUZI - FRANCUSKIEGO 

ANGLICY — ANGIELSKIEGO 
NIEMCY - NIEMIECKIEGO 

Oddzielne kursy dla Dłaeownlków, s tudentowi t. d. 
od 8—9 wiecz. za 12 zł micsięc? nie. 

Zapisy od 10 rano do 8 wieczorem 
PIOTRKOWSKA Nr. 39 , li p. 

Nadszedł duży transport 

w i e d e ń s k i c h 

damskich, męskich i dziecinnych 

I. PISTERMĄN 
PIOTRKOWSKA Nś 23 

Ceny nisKie. 

k edy poseł Kronig na forum sefmo-
wem kruszył kopje w obronie ich praw, 
kiedy staczał formalne boje, mające na 
celu wywalczenie im nowych przywi
lejów. 

To Jest jeden kandydat. 
Drugiego zaś wysuwają związki, bc 

dące całkowicie pod wpływem NPR i 
chadecji t. zw. „polskie". 

Tym kandydatem związków „pol
skich" jest niejaki pan Wawrzynków-, 
ski. 

O osobie tego pana nie możemy po
wiedzieć nic dobrego, ani też nic złego, 
w tym wypadku jest to ogromnym mi
nusem. 

Podczas gdy posła Krónlga znają 
najszersze warstwy społeczne naszego 
miasta, p. Wawrzynkowskl Jezt całko
wicie „terra łnoognlta" 1— ziemią nie
znaną, o istnieniu której ntkt nawet ub 
słyszał. 

To właśnie powłnny wriąc pod trwa 
gę związki „polskie" 1 nareszcie zrozu
mieć, żc szowinizm jest złym doradcą, 
powinny odrzucić precz wszystkie nale 
ciałoścl nacjonalistyczne ł wyciągnąć 
rękę do zgody ze związkami popierają
cymi kandydaturę posła Krónlga. 

Jeśliby Jednak tego nie uczyniły, I 
sprawa siłą rzeczy powędrować by mu 
siała z powrotem do głównego zarządu 
funduszu bezrobocia, to { w tym wy
padku mamy nadzieję, że klerowanoby 
się dobrem ogółu pracowników umysło 
wych, a nie, jak złe Języki twierdzą, pol 
skiem brzmieniem nazwiska { końcówką 
„ski". W. 
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„HAZOMIR" 
SALA F ILHARMONJI 

Środa, dnia 14 kwietnia o godz, 8 15 

OMTOMOI - Izrael w tjpciii 
GEORGA HAENDLA 

z udziałem chóru (ork iestry T -wa 8 
pod batutą dvr. H E R M A N A 

ABENDROTHA. 
Soliści: Ru ih Renee , (SOPRAN), R6- B 
ża Krenlcha (alt). Zyg. Lewin B 
(Darytón) A leks . TUrner • liarm.) j§ 

Bilety oraz teksty do nabycia -j 
w kasie Fllfmmonjl. i. 
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Redukcja pensji urzędniczych 
ma z równoważyć budże t p a ń s t w a na rok 1926. 
Takie oświadczenie zloiyl p. min. Miechowski przedstawicielowi 

wiedeńskiej ..tleue Freie Presse". 
Pan minister skarbu Zdziechowski 

udzieli! przedstawicielowi wiedeńskiej 
..Neue Freie Presse" bardzo ciekawe
go wywiadu o sytuacji finansów pol
skich (vide Nr. 22111 tego pisma z 4 
kwietnia). 

Po rozejrzeniu się w treści inter-
w:cwów nie trudno dojść do wniosku, 
iż informacje udzielone przez p. mini
stra jednemu z najpoważniejszych or
ganów środkowo - europejskiej prasy 
są przykładem tego, czego minister 
skarbu znajdującego się w krytycznej 
sytuacji, nie powinien cudzoziemcom 
opowiadać. 

Mamy wrażenie, że przysłowie „wie 
dzą sąsiedzi — jak kto siedzi" w żad
nej dziedzinie nie jest słuszniejszem jak 
chyba w zakresie spraw gospodar
czych. 

Opowiadanie bajeczek jest bezce
lowe i rodzi w umyśle cudzoziemca 
przekonania, wprost przeciwne tym, 
które chciał mu opowiadający je przy
swoić. 

Zwłaszcza, jeżeli ktoś twierdzi — 
jak to czyni p. Zdziechowski we wstę
pie swych wynurzeń — Iż „przyzwy
czajony jest sprawy tak oceniać, jak 
one się w rzeczywistości przedstawia
ją", a przeto „nie oddaje się zdanym ilu
zjom odnośnie naszego położenia finan
sowego i gospodarczego". 

Pan minister zapewnił Interlokutora, 
że jes 

Zdaje sobie ona niewątpliwie dos-1 gungen) uda mi się uzyskać chyba tyl 
konalc sprawę z tego, że pomniejszenie 
wydatków na utrzymanie źle zresztą 
płatnego urzędnika okazać się może w 
poszczególnych mniejszych okresach bu 
dżetowych nieuchronną koniecznością 
dla połatania mniejszych dziur. 

Jednak gruntownej sanacja naszego 
położenia spodziewa się zagranica — 
podobnie jak rozsądna opinja w kraju — 
wyłącznie po silnych, radykalnych cię
ciach nożyc oszczędnościowych w re
sortach wojska 1 spraw wewnętrznych 
t. j . zwłaszcza w zakresie wydatków 
rzeczowych (n. b. utrzymanie, wyekwi 
powanie żołnierza nie jest wydatkiem 
personalnym). 

dzisiaj zagra 

minister oświadczył między 

Skoro więc ktoś mówi 
nicy, że clou problemu sanacyjnego 
leży w kwestji uposażenia urzędnicze
go — to z góry musi bardzo nieprzy
chylnie ustosunkować do nas każdego 
zorientowanego cudzoziemca. 

Pan 
innemi: 

„dla zagranicy będzie ulew; 
zrozumiałem dlaczego czynjs^*flP^>liwlc 
wagi budżetu punctum J0*^ równo-
polityki; do prasy druj^^saliens moie.-
się uciec i nie uci^^Karskiej nie chcę 
zagraniczną na^^^^ię się, pożyczkę 
cla warunkagldl^^iożHwych do przyję-

(zu akzeptablen Bedln 

ko po uporządkowaniu budżetu". 
aBrdzo mądre i pięknie brzmiące 

słowa! W zestawieniu z tem co przy 
toczono wyżej, wydają się one nam 
jednak wonnym kwiatkiem przy ko
żuchu. Po zakreśleniu sobie drogi, 
przez min. Zdziechowskiego wskaza
nej „pożyczka zagraniczna na możli
wych do przyjęcia warunkach" wydać 
się musi chyba mirażem. 

Całe oświadczenie p. Zdziechow
skiego, gdyby było wypowiedziane w 
krajowej prasie, pro foro interno, wt 
naby ewentualnie uznać za niezły 
nowr taktyczny w aktualnej 
kwietniowe pensie urząAr^ujff^  0  

Jednak jako m^^m^fT^'u 
blemów sanacyjn j T O o k s z t a t t u prr> 
wiciela poważnip" w o b e c P ^ s t a -
wydaie s i e ^ P ^ °Pin-i> zagranicznej 
skonałem^™ 0 0 1 1 0 wadliwem i niedo-

Eałkowity moi wysiłek idzie w 
m kierunku — powiedział p. mini

ster Zdziechowski — aby z roku 1926 
uczynić historyczną datę, która zalnl 
cjowała okres równowagi naszej go

spodarki państwowej". 
Wyobrażamy sobie doskonale, że 

w przekonaniu cudzoziemca zrodzić 
się muszą poważne wątpliwości czy 
rok 1926 istotnie stanie się dla nas 
ową historyczną epoką. A. Z. 

Łódź 
8 kwietnia 1926 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejscowym 

rynku pieniężnym w obrotach prywat
nych przed południem kurs dolara wy* 
nosił 8,45 w płaceniu i 8,50 w żądaniu. 

Po południu pod wpływem wiado
mości z Warszawy kurs uległ zwyżce 
do 8,85. 

W ciągu dnia na rynku panowało 
duże ożywienie, przyczem dawał się od 
czuwać brak materiału. 

Wieczorem podaż materjału sie 
zwiększyła i kurs uległ zniżce do 8,75 
w płaceniu 1 8,80 w żądaniu. 

Tendencja mocna. 
Bank Polski ofiarował za dolary kurs 

7,90. 

Giełda urzędowa 
GOTOWCA. 

Dolary STO-"*"* " 

Zakaz wwozu starych maszyn 
[stał wprowadzony w Rumunjiz dniem 1-go kwietnia 
[a to na celu utrzymanie przemysłu 
imuńskiego na wysokim poziomie. 
Ilia 1 kwietnia wprowadzona zosta-1 skłoniły rząd rumuński do wydania rze-
|Rumunji ŵ  życie ustawa w sprawie | czonej ustawy 
|bicjl przy imporcie maszyn i urzą 

dla przemysłu włókienniczego o 
\c\\ konstrukcjach. 
xlnoeześnie ustawa ta, -wprowadza 

wwozu nowych modeli maszyn, 
iwitych urządzeń, oraz poszczegól-
części, które były w użytku w in-
państwach. 

iport nowych maszyn wlókienni-
kh zostaje reglamentowany przez 
Isterstwo przemysłu i handlu. 
)bejście wspomnianej ustawy przez 

Sigodne z prawdą Wypełnienie dekla-
|ji importowych, będzie ścigane na 
istawie przepisów, zwalczających 
semytnictwo. 

Streszczona powyżej ustawa posia-
szczególne znaczenie dla łódzkiego 

Isemysłu, którego szereg unicrucho-
onych przedsiębiorstw dąży do prze
mienia się do Rtmiunji. 
Tam, jak wiadomo, ze względu na 

froko stosowaną ochronę celną dla 
1'robów własnego przemysłu włókien 

szkodiiwem. 
Interesująca się losami naszego kra

ju zagranica ma oczy właśnie skiero
wane na działy wydatków rzeczowych 
i.aszcgo budżetu. 

no HBKI.AM GAZETOWYCH 
C E N N I K Ó W PROSPEKTÓW ;̂ crja fułwfttone w cett** rtpto&iyi WYSUNKI orojoKty rcKlamow" i wyaowpicro w y K t r ^ w a _ 
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zego. otwierają 
rozwoju. 

5!C świetne 

. S Z E R E G znanych, większych Cały 
łódzkich fabryk (tri. iu. firmy: Uorak 1 
Wcnske, B-cia Chabańscy, Dwantman i 
Gross), zawarł ostatnio kontrakty z ru
muńskimi finansistami w sprawie uru
chomienia swych maszyn w Rumuriji. 
Usiłowania te oczywiście zostały uni
cestwione nową rumuńską ustawą, Jttó-
ra została poprzedzona odnośnym clekre 
tem królewskim. 

Korzystając z obecności w Łodzi 
dyrektora największych *V Rumunjl za
kładów przemysłowych, zwrócił się do 
niego nasz współpracownik celem otrzy 
mania wyjaśnień, co do pobudek, jakie 

Opinja przedstawiciela rumuńskiego 
przemysłu, posiada tem większe znaczc 
nie, o ile się zważy, że rząd rumuński w 
posunięciach swych w całej rozciągłości 
przychyla się do dezyderatów sfer go
spodarczych. 

Nasz rozmówca na wstępie zazna
czył, że proiiibicja wwozu używanych 
maszyn nie ma na celu stworzenie mo
nopolu dla istniejącego tam przemysłu, 
gdyż import zarówno nowych urządzeń, 
jak i części uzupełniających, jest w dal
szym oiągu nieograniczony. 

Rząd rumuński, wnosząc do parla
mentu projekt omawianej ustawy, miał 
na względzie wyłącznie dobro istnieją
cego już, jak i powstać mającego w przy 
szłości, krajowego przemysłu, który tyl 
ko wówczas będzie w stanie należycie 
obsługiwać swe rynki zb^tu, gdy posła 
dane przez niego urządzenia będą się 
składały z maszyn najnowszej konstruk 
cji. 

Wprowadzenie zaś w życie ustawy 
zmusi krajowe przedsiębiorstwa do za 
opatrzenia swych zakładów wyłącznie 
doskonałeml instalacjami. 

W żadnym natomiast stopniu — za
znaczył i naciskiem nasz interlokutor, 
ustawa ta nie może być uważana za ro
dzaj represji natury gospodarczej, gdyż 
nie dotyczy bieżących wyrobów zagra
nicznego przemysłu maszynowego. 

Przeciwnie, ustawa posłuży, jako 
asumpt do sprowadzania z zagranicy 
nowych maszyn. 

— Konkludując powyższe wywody, 
dochodzimy do wniosku, że ustawa ta 
ma na celu zapobieżenie wwożeniu do 
Rumunji z zagranicy używanych ma 
szyn. co stworzyłoby dla tworzącego 
się tam przemysłu niezdrowe podstawy 
— zakończył wywiad przedstawiciel 
rumuńskich sfer gospodarczych. 

J. Cer. 

CZEKI. 
Holandja 325.70 
Londyn .39.49 
Nowy Jork 8.10 
Paryż 28.20 
Praga 24.07 
Szwajcarja 156.57 i pól 
Wiedeń 114.61 
Włochy 32.65 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75.50—76.25 
złotowe 396.45—602;375 

Pożyczka kolejowa 128.— 
Pożyczka konwers. 8 proc. 34.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem

skie 21.25—20.65 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza- ,' 

wy złotowe 30.75—31.— 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. Wat 

szawy przedw. 17.25—17.—, złotowe 
28.-28.25 

6 proc. obi. m. Warszawy 9.95-10.-
AKCJE. 

Bank polski 49.50—49.— 
Bank Dyskontowy 4.70 
Bank Handlowy 1.65 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Zarobkowy 4.— 
Siła i Światło 0.13 
Czersk 0.20—0.19 
Czestocice 0.70 
Cukier 1.70 
Węgiel 2.10' 
Nobel 1.35 
Cegielski 7.—6.90—6.95 
Lilpop 0.52—0.51 
Modrzejów 1.85 
Norblin 0.71 
Ostrowieckie 4.35 
Rudzki 0.70-O.71 
Starachowice 0.90—0.99—0.92. 
Żyrardów 7.80 
Haberbusch 4.85 
Spirytus 1.05 
Lombard 1.80 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 7 kwietnia. 

Nowy York 4,86 1/4, Holandja 12,1 5/8 
Francja 139,50, Belgja 126,12, Włochy 
120,90, Niemcy 20,42, Szwajcarja 25$ 
i pół, Hiszpanja 3439, Portugalia 2,5$. 
Danja 18,58, Szwecja 18,13 3/4, Norwegi* 
22,64 i pół, Helsingfors 193,06, Praga 
164,06 

Paryż, 7 kwietnia. 
Nowy York 28,62. L.onuyn ioy,™, n u w . r ' Y . ' " . . , . , . , , 1 , 1 / 

Belgia 111.50, Hiszpanja 405,75. W L O C I E 
Szwajcaria 553,50, Dama 7 5 0 . 

Londyn 139,40, 
gja 

115,05, 
Holandia 11,50, Norwegja 615, Szwecja 
768,50, Praga 85,10, Rumupja 11,90. Niem 
cy 6,79 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Notowania w guldenach gdańskich} 
100 marek Rzeszy 123,336 — 123.654 

100 złotych polskich 62,17 — 62,33, cze* 
na Londyn 25,19 i pół, wypłaty telegra 
ficzne na Berlin 123,246 — 123,554, na 
Warszawę 61,55 — 61,70, na Zuryc» 
99,85 — 100,13 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

Za 300 złotych: Zurych 64,50 Berli" 
4S.25 — 48.75, wypłaty na Warszaw? 
48,87 - - 49.13, na Katowice 48,07-4S,3' 
na Pozna/i 4S..S7 — 49.13, Gdańsk 621 
-• -62,33, wypłata na Warszawę 61,55 ••** 
61,70, Wiedeń czeki 85,05 — 85,55, banK 
noty 84,30 — 85,30. Praga 412,50, Lon
dyn za 1 funt szterlingów 40,00 złotych. 
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OLEJE AUTOMOBILOWE i SMARY 
„ A U T O O I L - N O B E L " 

w bezwzględn ie n a j l e p s z y c h gatunkach specjalnych w 2-u i 5-clo litrowych blasrankacb oraz w beczkach. 

Sprzedaż W sklopach i na wszystkich naszych staclaeh benzynowych . 

— Przy s tosowaniu naszych olejów: — 
Zupełna gwarancja normalnego rużycla motoru. Długotrwała sprawność I konserwacja maszyny. 

^ JJP^^^Y Ł C ? HIFLL SHH "* B M ^ F C E ^ L I ^ L ^ ^ W 2 ' C l ' ' 5 * C i ° ' i , r o w y c l 1 Mazankach. Konserwuje wjzrlkiejjo rodzifu podłogi, wchłania kur z 

Żądaicie waseędzlel 

Własne Oddzia ły i Składy we wszystkicu większych miastach Rzeczypospolite! . 

Towarzystwo 
Przemysłu - Naftowego W POLNE, k AKT. 

Oddział Łódzki, ul. Narutowicza Me 3 4 
Telefony: 16-79 I 119. 

S •> 

K 2 v 

« 
3 

CAŁA POLSKA 
NOSI JUŻ TERAZ OBUWIE GWARANTOWANEJ 

M A R K I S L O N (TheElephante) 
bo przekonała się o jego przewadze nad Innem obuwiem. — Jest ono: 

E L E G A N C K I E . — T R W A Ł E . - T A R S I E . 

S p r z e d a ż w d e t a l u p o c e n a c h f a b r y c z n y c h : 

Ur. med. 

" o i u d n i u w a Nr 23 
telet. 40-26. 

specjal ista choróo 
skórnych • wene

rycznych. Leczenie 
światłem ILampu 

kwarcowa; 
Ptzyjmuje 

od 8 — 1 2 

i nman turom. II. 27.10 
g e m z o w e 3 1 . 7 5 „ 31.75 

l a k i e r o w a n e .. 39.911 

B ul . Z ie lona Mi 6 
1 Chor. skórne 
Ą i weneryczne. 
3 Przyjm od 8—10. 
1 12—2 i od 7—8 w. 

II. 23.11 
z p a s k a m i ,, 

l a k i e r o w a n e „ 34.59 
SKŁAD FABRYCZNY w FIRMIE 

4*mr -

dwuokienne o nie, 
krępującem wejś i lu 
Piotrkowska 87 m 8 
do 12—1 i od 2—6 

Piotrkowska 
ulica 

W S Z Y S C Y M O G Ą S I Ę U C Z Y Ć ! 

E \ N G I E L S K I E G O I F R A N C U S K I E G O 
metodą Berlltza. 

Nowy k u r . rozpocznie ale. w Srode., d n i . « b. m. 
Opłata miesięczna ty lko zł- 7 .50. Zapisy codziennie 
od 5 - 8 w G i m n u l u m , Wólcz . f tska 2 3 

mialftti L l i i in-nui i i i i . 

U ż y w a j c i e t y l k o 

ANGELUS 
- PASTY DO ZĘBÓW -

W S Z Ę D Z I E D O NABYCIA . 

W y k w a l i f i k o w a n y 
B U C H A L T E R 

lat 28 poszukuje posady 

złoży 300 dolarów kaucji 
Oferty tub „N. N". do adm. pl ima. 

793—8 

energiczny z średnim wykształceniem 
poszukuje Jaklejkolwiek-bądż' posady. 
Mogę z łożyć 100 doi . kaucji. Ofei ty 
z podaniem warunków pod „S. E." do 
„11. Republiki- . 820 

WsDólniba 
poszukuję, mam koncesję na handel 
win I wódek I spirytusu leczniczego. 
Proszę się zgłosić między 5,30 do 7-ej 
w e c z ó r ulica Wólczańska 75 m 24, 
prawa oficyna 805—10 

Komornik przy Są 
dzie "Okręgowym w 
Łodzi S. Górski 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. S ien
kiewicza 9 na zasa 
dzie art. 1030 Ust. 
P o s t Cyw. ogłasza 
t e w dmu 13 kwic t 
nia ly26 roku od 

godz iny 10-eJ tano 
w Łodzi przy ul icy 
Narutowicza pod m 
66 odbędzie się 

sprzedał przez l icy
tację ruchomości, 

n a l e ż n y c h do Salo 
mona Rozena 1 akta 
dających się z meb 
U ocenionych na su 
mę 1C50 zł. 

Łódź dnia 15 mar 
ca I9'i6 roku. 

Komornik: S. GÓRSKI. 

P o s i a d a c z e r o w e r ó w ! 
Darmo! Reperacje 1 odświeżanie otrzy
muje każdy 10-ty przez losowań c 
Wasze niemodne ramy zamieniam lub 
przerabiam na nalnowszy fason. Gwa
rancja. Spawalnia .Rekord" Łódź. ulica 

Ołówna 36 

Asystent 
z10-cioletną praktyka poszukuję 
posady w gab necie deniystycznym 
Oferty z pod. warunków pod „M.L* 
do .Republiki" 521-2 

P O S Z U K I W A N E 

4 
z kuchnią I wszetkleml wygodami w 
czystym domu nie wyżej drugiego pię
tra. Oferty sub. , 3 2 " do admlnlstrac.it 
nlnielszel gazety. 799 

s. 
Or. med. 

Specja l i s ta chorób 
skórnych i w e n e 
r y c z n y c h i w ł o s ó w 
Gabinet Róntgęna 
> s w l a t ł o - l e c z n i c z y 

111, 
róg Ewangieltcktel 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Ols pań od-
pzlelna poczekalnia 

od o-6 pp 

Dr. med. 

L 
Zawadzka Ml 1. 

Telefon Nr. 25-38 
C h o r o b y s k ó r n e 

w ł o s ó w , wenerycz-
ne i m o c z o p ł c i o w e 
( l e c z e n i e ś w i a t ł e m 
Lampa k w a r c o w a 

' promlen la tr i 
Ront genu . 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

• •" • <£ 

Dla pad od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Heloiz 
Choroby słtór
ne weneryczne 
i moczopłciowe 
KflDSfuDliDOWiKa 12. 
Przyimule od 9—1 
i od 6—8. Ola pań 

od 4 - 5. 

Dr. med 

OGŁOSZENIE 
Komornik przy Są 

dzie Oktędowym w 
Łodzi Jan Rzymows 
kl zamieszkały w Ło 
dzl przy ul icy Za-
wadzkiel 7 na zasa
dzie art. 10 0 (U. P 
C. ogłasza, że w dn 
14 kwietn<a 1926 r. 
c d g r d z l n y 1 :-eJ ra
no w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskie! 
pod J* 79 odbędzie 
się sprzedaż z prze 
targu publicznego 

ruchomości, należą
cych do Moszlia 
Welnherga i składa 
jących się z maszy 
ny do pisań a i kos 
metyki oszacowa
nych na sumę zł 600 

Łódź dn. 20 mar
ca 1926 roku. 

Komornik: RZYMOWSKI. 

Cegielniana 43 
Tel . 41-32. 

CTIIRUTIY IKÓMT. M 
NERYCZNE mDczonlciowt 

L e c z e n i e s z t u c z 
nym s ł o ń c e m wy-

ż y n o w e m -
Przy |mu|« od 

od g. 9 do 11 
i od 5 - 8 . 

Or. MARJA 

Choroby skórne 
weneryczne 

I moczopłciowe 
(kobiety i dzieci) 

Cegielniana 6 
Telelon 43>63. 

Przyjmulc od 11-12 
do 4 — 6 wiecz 

W lecznicy „Sani 
tas', Cegielniana 29 
od 12-1 i od 6 8 

* * TELEGRAMU! 

lignina Dla liinkiiifi m. Łodzi 
Przy ul. PiotrKowsKiej 61 

została otworzona son. kolektura loterii państwowej 
p. f. 

znana w Łodzi ze swej 
S Z C Z Ę Ś L I W E } RĘŁII 

o erem niejednokrotnie przekonano sią. 
Główna wygrana 400,000 z łotych. 

Każdy drugi los bezwzględnie wygrywał 
Cena losów: 1 - 4 0 zł.. '/, - 20 z ł . '/«—10 zł 

OGŁOSZENIA DROBNE 

I Kupno fi 
• sprzedaZ H 

Obuwia stalunki ta
nio g d y ż w pty-

watnem mieszKaoiu 
po llkwidacli maga 
zynu. Pańska 41, 
Uziubińskl. 807 

Psa wilka tanio 
sprzedam, Pań

ska 41, Dziubiń
ski 80 

lak ład fryzjerski 
L sprzedam, Pańska 
Nr. 41 809 

Do haftu ręcznego 
przyjmuję suknie 

jedwabiem, z łotem 
i srebrem mereżk* 
aplikacje na bieliznę 
oraz znaczenie ta
kowej, filet na kapy 
stoty, firanki 1 po-
duszKl. Ceny niskie 
warunki dogodne . 

Tamże potrzebne 
panny do siatki 

l Met, Margulles, 
Kilińskiego Nr 46 
I p front 734 

Samochód .Poru 
w dobrym stanie 

d o sprzedania. A-
dres; Gdańska 136 
u gospodarza. 814 

Igubiłem dowód 
Ł osobisty wydany 
przez Komendę Po 
l'cji Państwowej w 
Łodzi na Imię Flor 
jana Sikorskiego. 

794-19 

Darmo wyucza sto-
nografjt listownie, 

dając bezpłatne kom 
piety lekcy| . Ro' 
dakefa Stenografa 
Polskiego, Waraza 
wa, Mokotowska 75 

Doberman do sprze 
dania, Pańska I 

m. 6 oglądać mię
dzy 4—6, 795 

edziany kocioł 
kąpielowy do 

sprzedania, Pomór 
ska 16. 8'A-a 
łucje R> bna tlifi 
I akiego większą 
lość nabędę. Cenę 

ilość pod „Na 
tychmlast" do adm 
„.1. Republiki*. 

818 

lac sprzedam 1600 
złotych, Kiliń 

sklego 83 m, 3. 
/88 

Rozmaite 
Do wynajęcia 2 P°* 

koje i kuchnia » 
wygodami w «<n" 
uuni miasta. Ole"-' 
w adm n. .II. RjP 0" 

ademlczka p o s z u - b | , k l . p o d r C e » 
kuie pokoiu za t r u m 50*. 768 

lekcje. Oferty pod -
J. K.' 816 

S 

les»kanie 3 p"**?' 
" " " " " T T " " " ^ •» Jówe z ku:hiH» 
wa pokoje m o ż U - z wszelkimi wygP* 

w i e ż korytarzem ^ h m , w c z y s i y 1 0 

na oluro na 1 pię-, spokojnym dom 1 1 

trze orzy ul Piotr- w cent ium mia« l 1 

kowskiej między l z a r a z p 0 S Z U kiW'n»« 
Narutowicza I Na- o f e n y do ,:1 R * ' 
wrot od 1 lipca rb p u b l ki" sun. .Czy' 
poszukiwane. Ofer- S l e , s p o k 0 i n e » , 
ty sub. .Tenzet* 7 8̂ 2 
do administracji te- — i 
go pisma, 8 2 floszukuję lokal" 

M r sklep Kolonj'1'"" 

Pokój ładnie utnę z pokojem 1 Mc' 
blowany do wy nią na boczne) •» 

najęcia. Zawadzka c y - Wiadomość: J? 
Ht 50-8. AI5 S«lde. Zakątna ' 
— — » « » — — — od 2 - 4 765-^łJ 

j duze pokoie, ew ' a z o f e i wyKwal't'l(* , 

L z używalnością J w s n y 'poszukał* 
posady < d zar^Z' kuchni o - n a i m e 

Narutowicza A& 41 t a s k a w e zgłosz*" 1'' 
m. 24 od 1 - 6 , $ U B A U L 0 ^. ,i» 

821 ^mmmmlt*9*^ 

noszukuK P°^a 1 flierwszorzędny H 
V kuchnią od zaraz (J , \^ 0 ,*yl 
w centrum miasta. ^ ^ o W . » 
0fe,.,?,-d0 i"' u mnki z powter*"' puDltU- pod .Ra-, „ , P , a s l K g o 

P W * 8 2 3 mate- iału. Vly*°nt 
— wa solidnie z 

tka"' 

Iest do sprzedania 
J ktedi ns dębowy 
tuateika z lus'r«m, 
s to ły , krzesła, łóż 
ka, lampy t inne 

sprzęty domowe. 
Zastać można r d 
Ul do 3 . Nawrot 32 
III p. front m, 8 

822 

2 eleganckie p o k t - Upszemi dodatka 
je umeblowane,! Ceny na in iżs*^ , 

na czyste biuro. Q, Kewizorski. "J 
luo dla lekarza, za- Piotrkowska " ' 
raz wynajmę, Pizę- Proszę się pt**:" 
jazd 6 m. 1 825 n a ć sir 

Pokój frontowy ład 
nie umebloftatiY flotrzebna 

io r do wszy 

Urządzenie sklepo
w e solidne, nada 

tace się na każdy 
interes sprzedam ta 
nio, Wiadomość ul 
Nawrot 1 m. 3. 

827 

Rupię używaną 
ściance, skok do 

>50 m. i używaną 
polową kuźnię w 
dobiym stanie O-
l e n y do adrn. pod 
.3132". 813 

stuz4«J 

z wszelkicmi w y g b r oo ™l«^óec-
darni jest zaraz do f dobrem! św'a 
wynajęcia- Piotr twamt. W;adom< g 

kowska 145 m 8. iPloi k;'wska » 
821—9"! wejście 

na prawo. 
I ple 804 

frontowy I-c1 „ 
. . . r o do wyna- 1 • . hiiio> 

jęcia, Cegielniana 8 f.' grelke « n ; , „ t 
m. 3. 82o U 'yczka » > , s o l

l 7 1 . 0 # 

JokóJ 
Y pitir 

oszukuję natych 
miast pokoju 

dzielnica oboje na. l |" , e . n . m — . ,„i„i'e średnlei 

uko" 
m »• 
ol»el* 

Dam odstępne, zgł 
szen iaaub ,900 zt' 

Bi: 

Dwa pokoje umeblo 
wane, frontowe 

z wszeiklemi w y g o 
daml 7, używainoś' 
clą kuchni luo bez 
do wynajęcia, ulica 
Andizeja 4 i 1 pię 

tro m. 2. 8001 

ka Un J<i|{ « e 

czonem siud 
dagogic /nem „ 
mie posad? w * * ^ 

'nl» 
od 

1926 i Z g ł o s z ą 
do ,11. R e P « b l ^ ; 

pod . . K r a j o z n « # . 
raf AM s two" 

/dolni Panowi* 
( - a n i e mopą 
robłe dziennie •* ' w 

15 zł ^ l o s / u , . b d 
Targowa 33 ^.„i 
Port-elów. " w ' 

• = = P r P n n n ł P T A t n w r a z z Uustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- - . ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersj mil lmeu. (na stronie 10 sznalt). W TEKŚCIE 40 gr. za wB 
lliitłrnm»!i Daanhlllrl4' m a " : w Ł o d z i 4

 ń -
 2 0 8 r - miesięcznie. - Z amiejcowa U S i O S Z 5113 3 . mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (na 4 szpalfe-

,IlDSltuWdDBI łlBPIIIIIIKI 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 2QmtesicćW! , — zaręczynowe i zaśluP. uo tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 p">' 
Odnoszen ie do domu 30 groszy miesięcznie dro.se). / a terminowy druu ogłoszeń adihm. nie odóowlada Oroone 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Ńalmnieisze 50 g! 

J luatrowana Republika- I „lizpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.S0 mes. i i, — . • — • - i- '• ^ 

W r d a w e a t Dc. Leszek Kirkien. Radalrtoc Waeław Stn6laki. m - n n „ . . . . UI,.ŁI.U,.L,J i-ia» Csciookami wrdawnietwa »R«puWika* ap. % ogc, odp,, Piotrkowska 49 i ** 

http://admlnlstrac.it
http://dro.se

